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Pod amerykańskimi auspicjami

Brutalne napady
C z # o n l io i i / ie  A . p o l i c / i  f i f t f# e fO « * /s Ir fe #

y n ^ b i c f  r u c h  d e m a k r u t y c m n y  1«  H / ie m c M e c h
B e r l i n  (APl) Niesłychane oburzenie niemiec- 

^ieł opinii demokratycznej wywołała wiadomość o 
mutalnej, kilkugodzinnej rewizji, przeprowadzonej 
Przez amerykańską policję wojskową w trzech biu- 
j ach niemieckiej socjalistycznej partii jedności, w sek- 
'°rze amerykańskim, w Berlinie.
.Podczas gdy setki hitlerow 

c°\y j zbrodniarzy wojennych 
Zajmują czołowe stanowiska 
w strefie amerykańskiej Nie-

200 niemieckich uczonych
pPaeuje i l ia  A m e ry k i
Cv?  ® r  1 • n. D z ienn ik i n iem ieckie 
¡5u :U',ił  "św iadczenie am erykan- 
g. ®So senatora Byrda, k tó ry  
» er<lzi|, że Stany Zjednoczone 

'«b iły  *50 m ilionów  dolarów na 
t*. ar'V 200 uczonych niem ieckich.

"Żeni ci zosta li w y łow ien i pa 
*5a')itu la r 'j przez specja lny od- 
r 21*! a rm ii am erykańskie j, a na- 
*Ępnie dostarczeni do Stanów 

jednoczonych , gdzie p racu ją  ja -  
* 0  urzędnicy c yw iln i w  am ery- 
®*ński«j a rm  i i lo tn ic tw ie , pod- 
eBając rozkazom generała Putta .

" ’śród tych uczonych zna jdu ją  
,,le specjaliści, k tó rzy  pracow ali 
nań produkcją  pocisków rak iftto - 

"h  i innych rodzajów  tzw. nie 
‘ “  g rfir j hroa ; odwetowej.

mieć, podczas gdy zachodnie 
władze okupacyjne odmawia­
ją wydania Polsce zbrodnia­
rza Kopfa, rzuca się, wbrew 
zobowiązaniom p o c z d a m -  
s k i m,  kłody na drogę mło­
dej demokracji niemieckiej.

Jak donosi niem iecka agencja 
prasowa, re w iz ji w  biurach SED 
dokonyw a li obok am erykańskie j 
p o lic ji wo jskow ej, agenci śledczej 
p o lic ji n iem ieckie j, wśród k tórych 
poważny odsetek stanow ią b. ge­
stapowcy i członkowie p o lic ji h i t ­
le row skie j. R ew izja  m ia ła  szcze­
góln ie b ru ta ln y  charakter. U rzęd­
n ików  zmuszano do odpowiadania 
na prow okacyjne pytania . W  c ią ­
gu trzech godzin pobytu A m e ry ­
kanów  w  loka lu  n iem ieck ie j so­
cja lis tyczne j p a r ti i jedności spo­
rządzono fotokopie w szystkich do­
kum entów , u lo tek propagando­
w ych ' i  spisano lis ty  członków' 
p a rtii.

Szczególne za in te resow an ie  a- 
m e ry k a ń s k ic h  i n ie m ie c k ic h  p o li­
c ja n tó w  b u d z ił m a te r ia ł, do.tyczą- 
>cy o rg a n iz a c ji kong re su  ludow ego,

k tó re g o  d ru g a  k o n fe re n c ja  odbę­
dzie się w  B e r lin ie  17 i  18 m arca . 
K o n g re s  lu d o w y  m o b iliz u je  de­
m o k ra c ję  n ie m ie c k ą  do w a lk i  o 
z jednoczen ie  N ie m ie c  i u s ta no ­
w ie n ie  dem okra tycznego  poko ju .

Korespondenci zagraniczni w  Ber 
Unie podkreśla ją , że akcja w ładz  
am erykańskich n ie  może być uzna­
na za czyn, um oż liw ia jący  odrodze­
nie dem okrac ji n iem ieck ie j. Inw az ja  
odbyła się bez nakazu i  p rzeprow a­
dzona została p rzy  udzia łe ludzi, 
k tó rych  przeszłość po lityczna pozo­
staw ia w ie le  .w ą tp liw ości. Po kon­
fiskatach dzie ł M arksa w  am ery­
kańsk ie j s tre fie  Niem iec, po zaw ie­

szeniu k ilk u  , dzienników  demokra­
tycznych i  wreszcie po zakazie o r­
ganizowania kongresu ludowego, o- 
sta tn ia  rew iz ja  w  loka lu  ,,S 
uchodzi w  kołach berlińskich ~a 
„n a jb a rd z ie j o tw arte  i  jawne w y  
stąpienie. Am erykanów  przeciw  o 
postanow ieniom  p rzy ję tym  przez 
Stany Z jedn. w  układzie poczdam

Rada m ie jska B erlina , uchw a li 
la  rezolucję, protestacyjną, skie­
row aną do sojuszniczej kom en­
dantury , w  k tó re j oświadcza, ze 
przeprowadzenie re w iz ji bez na­
kazu sprzeciw ią się rozwojowo za­
sad dem okratycznych.

P i ę ć  §»unhśóiMf 0 /11
Zilliacus o porozumieniu ogólno-europejskim

Londyn. (P A P ) T y g o d n ik  „ T r i -  
b u n ę “  zamieszcza, obsze rny a r ty ­
k u ł  posła Z illia c u s a , pośw ięcony 
za g a dn ie n iu : „ J a k  w y g ra ć  p o k ó j? “

Z illia cu s  stw ierdza, że b ry ty j­
ska op in ia  pub liczna zaczyna zda­
wać sobie sprawę z fa k tu , iż po­
l i ty k a  zagraniczna rządu P a rtii 
Pracy w  ciągu 2 i  pól la t poniosła 
porażkę na każdym  odcinku i w  
ka M ym  zaką tku św iata. Konse­
kwencje te j p o lity k i okazały się 
katastro fa lne .

W ytyczn e  W łaśc iw e j p o l i ty k i  za­
g ra n iczn e j m ożna —  zdan iem  
a u to ra  —  s treśc ić  w  5 p u n k ta c h : 
. JE. oparcie się na K arc ie  Narodów  
Zjednoczonych, zalecającej drogą  
pokojową za ła tw ien ie  wszelkich, 
różnic i  sporów m iędzynarodow ych, 
co pociągnęłoby za sobą przede 
w szystk im  zaprzestanie  losz.elkiej 
współpracy m ilita rn e j ang lo-am ery- 
kańskich sztabów w o jskow ych ;

2. w ycofan ie  w ojsk, p o lic ji i  m i­
s ji w o jskow ych z G rec ji oraz za­
ła tw ien ie  spraw y C h in  na fo rum  
Rady Bezpieczeństwa, zgodnie z po­
rozum ieniem  ja łta ń sk im ;

3, dopuszczenie ZSRR do pełnega 
udzia łu  w  sprawach Środkowego  
Wschodu, co wym agałoby ustano­
w ien ia  m iędzynarodowej k o n tro li 
pól naftow ych, Kanału  Sueskiego i  
Cieśniny D ardanelskie j, p rzy  czym 
w arunk iem  udzia łu  A m e ry k i w  te j 
k o n tro li by łaby zgoda na m iędzy­
narodową kon tro lę  K anału  Panam- 
skiego;

4, osiągnięcie porozum ienia ze 
Zw iązkiem  : Radzieckim  w  sprawie  
Niem iec przez ostateęzne uznanie  
w schodnie j gran icy N iem iec, nacjo­
nalizację niem ieckiego przem ysłu  
oraz ca łkow itą  dem okratyzację  
k ra ju ;

5, naw iązanie szerokie j w ym iany  
handlow ej ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  i  Europą wschodnią, co unieza­
leżn iłoby A nglię  od kap ita łu  ame­
rykańskiego.

G dyby w szystkie te środk i w pro  
wadzono w  życie — byłoby moż­
liw e  — zdaniem Z illiacusa —- po­
rozum ienie ogólno-europejskie na 
podstaw ie ang lo -franko -radz iec- 
k ich  tra k ta tó w  sojuszniczych w  
ramach Narodów  Zjednoczonych.

O s z c z e rc z a  k a m p a n ia  p ra s y  a m e r y k a ń s k ie j

Sfałszowany wywiad z Beneszem
N ow y Jo rk  (A P I). K u lisy  w ie l­

k ie j oszczerczej kam pan ii prasy 
am erykańskie j, w ym ierzonej prze 
ciw'ko Czechosłowacji u ja w n i! 
wczora j w  sensacyjnej depeszy 
korespondent m iędzynarodow ej 
agencji prasowej „O N A “ . Jest to 
słynna już  sprawa „rew e lacy jne ­
go”  w yw iad u  z prezydentem  Cze­
chosłowacji Beneszem, p rzepro ­
wadzonego rzekomo przez dzien­
n ika rza  am erykańskiego nazw i­
skiem  Gara Legrm an.
. W  -e&er-weu -1346' v. L e g rm a n

B i «
« » le g a liz o w a n ia  ja w n e g o  u d z ia łu  «  w a lk a c h  g re c k ic h

Eksperci USA prowokują „incydenty“
Waszyngton (a p t ) a

„Overseas News Agcncv^ ^ 5 
nos} charakterystycznâ  , ,?rzy-

USA w  Grecjb St° S0Wane pr « z

G recj i . °uchwalnnla m  pom oc-y d la  ------- s u ch w a lo n y  przez K ongres,

®j?3 ."fsceni spadła 
nabywcza złota

R y c h l i " ; . ’le d n y m  Z p o w a ż n ie j-  
' ' ngO\yr „  ow  Pflń s tw  b lo k u  sz te r- 
nym hJ -0 w  okres ie  p rz e d w o je n - 
UZyskan a p ro d d k c ja  z ło ta . S um y 
}y "n a  ne z P ro d u k c ji w y s ta rc z a - 
id łpor t  ZRpłat? 1/3 na leżności za 
do nh„ z Z a ch o d n ie j H e m is le ry  

"za ru sz te rlingow ego .

Sie n r , r ° 3nie sy tu a c ja  w y b itn ie  
nv'ch ^ orszy ia - W obec u s z ty w n io -  
dóbr ¡en z*o ta  i s ta łe j z w y ż k i cen 
Zachnri USłu§ im p o rto w a n y c h  z 
by\vcra  I ! 3 H e m is fe ry , s iła  na - 
na b v „a Z i0 ' a (w y rażona  w  ilo śc i 
kę “ ™anych  to w a ró w  za je d n o s t-  
p r0 cP' za 1 unc ję ) zm a la ła  do 33 
le j,. ' P0Pr zedn ie j w ie lk o ś c i. N a - 
sytua„aznaczya’ ze c' °  Pogorszenia 
żfhm p  P rz yczyn iło  się ró w n ie ż  
° W , i JS2cnie p ro d u k c ji z ło ta  w  

■*** P ow o jennym .

n ie  u p o w a żn ia  rzą d u  do p o s łu ­
g iw a n ia  się w o js k ie m  na te re n ie  
G re c ji, z w y ją tk ie m  w ypadków ', 
k ie d y  chodz i o fu n k c je  doradcze, 
w ś ró d  e ksp e rtó w  a m e ry k a ń s k ic h  
p a n u je  obecnie  p rzeko n a n ie , że 
bezpośredn i u d z ia ł je d n o s te k  w o j 
s ito w ych  S ta n ó w  Z jed noczonych  
w  „m a łe j w o jn ie “  g re c k ie j jes t 
n ie u n ik n io n y . A k c ja , zm ie rza jąca  
do s k ło n ie n ia  K o n g re su  do u d z ie ­
le n ia  zgody za u d z ia ł a m e ry k a ń ­
sk ic h  s ił z b ro jn y c h  w  w o jn ie  g rec ży ¿ w róc ić  się do K o n g re su  w

p a rty z a n ta m i, w y w o ła ją  z k o le i 
podobną re a kc ję  ze s tro n y  p a r ty ­
zan tów . Ś cis ła  w sp ó łp ra ca  w o j­
sko w ych  a m e ry k a ń s k ic h  z a rm ią  
rzą d u  g reck iego  może p rzyczyn ić  
sie . do tego, że p a rty z a n c i będą 
u w a ż a li o f ic e ró w  a m e ry k a ń s k ic h  
za osobiście o d p o w ie d z ia ln ych  za 
p rześ ladow an ie  je ń có w  przez rząd  
a teńsk i.

O becnie  w  W aszyng ton ie  roz ­
w ażana je s t kw e s tia , k ie d y  n a le -

k ie i,  je s t ju ż  w  toku .
D zia łacze  w aszyng tońscy  „ocze­

k u ją “ , że p a rty z a n c i g reccy spo­
w o d u ją  p rę d ze j czy pó źn ie j „ in ­
cyd e n t“ , k tó ry ,  może w y w o ła ć  
w zb u rze n ie  o p in ii p u b lic z n e j w  
S tanach  Z je d n . T w ie rd z i się, że 
„in cyd e n t“  tego rodzaju może w y ­
n iknąć na p rzyk ład  w  wypadku 
wzięcia do n iew o li jednego lub  
w ięcej doradców w o jskow ych St. 
Z jedn,, k tó rzy  zna jdu ją  się przy 
jednostkach a rm ii greckie j. „P rz y  
puszcza s ię “ , że s c h w y ta n i przez 
p a rty z a n tó w  A m e ry k a n ie  „będą  
t ra k to w a n i b ru ta ln ie  i bezw zg lęd ­
n ie “ .

W yżs i o fic e ro w ie  d e p a rta m e n tu  
a rm ii w y ra ż a ją  „o b a w y “ , że g rec­
k ie  w o js k a  rządow e, k tó re  w  spo­
sób czasam i w p ro s t b a rb a rz y ń s k i, 
ro z p ra w ia ją  się ze s c h w y ta n y m i

• t r !  >, 
n i®mieP] 
dl

izuje się życie gospodarcze
"  ra d z ie c k ie j s tre fie  o k u p a c y jn e j

(?AP)

st refy

Ng pos iedzen iu  
i k o m is j i  gospodarcze j 

ne Sce: “ J ra d z ie c k ie j p o s la n o w io - 
s° w ych -ra lizo w a ć  pracę d o tychcza - 
rn u ją c Z5r^3,dów  lo k a ln y c h , p rz e j-  
Wr )e - eab>sć życ ia  gospodarczego 
Na. c?.0u t r e f  e pod zarząd k o m is ji.  
r .Vk r .!~ k o m is ji s to i m in is te r  H en- 
&P ra w °U'i 4 zastępców  — do
a * f tSc w ?  nnW ania ’ P rzem ys łu  f i -  
brzes” «ai8°- ®raz ro ln ic tw a , p ra cy  i 
r -atu Z ońców. w  s k ła d  s e k re ta - 
tiyg^ ‘'o m dzą p rze d s ta w ic ie le  w o l-  
bionr>-^V’ :azkó w  zaw od ow ych  i Sa- 

opomocy C h ło p sk ie j.
w wy

r:n. R

’ wiadzie 
krecie ,,v"

prasowym , udzie la-
sues D eutschland“ ,

iu po łoży ł nacisk na p lany

prąc n iem ieckie j ko m is ji gospodar 
ezej, co w p łyn ie  rów nież na popra­
wę zaópatrzenia m ieszkańców s tre ­
fy  radzieck ie j. Zapytany ćo do u - 
kszta łtow ani a przem ysłu w  s tre fie  
w schodniej N iem iec, Rau oświad­
czył, że niem iecka kom isja  gospo­
darcza będzie dążyia do dalszego 
rozw oju  znacjpnalizow anych przed­
s ięb iorstw , n ie żart edbując jedno­
cześnie p ryw a tn e j in ic ja ty w y  w 
przem yśle i handlu, k tó ra  p lano­
wo będzie zaopatrywana w  su row ­
ce. K om is ja  jest w yłączn ie  orga­
nem a d m in is tra c ji gospodarczej w 
p rzec iw ieństw ie  do B izon ii, gdzie 
stworzono aparat parlam en tarny i 
rządow y z jednym  celem podziału 
Niemiec.

s p ra w ie  za le g a lizo w a n ia  jaw nęg t 
u d z ia łu  a m e ry k a ń s k ic h  s ił, z b ro j­
n y c h  w  k o n f l ik c ie  g re ck im .

u d a ł się do C zechos łow ac ji ja k o  
s p e c ja ln y  ko re sp o n d e n t u lt ra p ra -  
w ic o w y c h  p ism  a m e ryka ń sk ich  
k o n c e rn u  I-Iearsta. O trz y m a ł on 
po lecen ie  p rzep ro w a d zen ia  „sen ­
sacy jnego“  w y w ia d u  z p re zyd e n ­
te m  C zechos łow ac ji Beneszem . 
L e g rm a n  n a d e s ła ł, sze reg , depesz 
?, P ra g i, o w y ra ź n y m  o s trzu  a n ty ­
d e m o k ra tyczn ym , lecz n ie  u d a ło  
m u  się, p o m im o  w ie lu  . w y s iłk ó w  
uzyskać a u d ie n c ji u  p rezyden ta .

Po p o w ro c ie  do S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych, L e g rm a n  zosta ł z p ra sy  
H ea rs ta  w y d a lo n y  za n ie sp e łn ie ­
n ie  obow iązku . S p raw a  poszła w  
zapom nien ie .

W yd a w ca  p rz y p o m n ia ł sobie 
L e g rm a n a  d o p ie ro  po  o s ta tn ich  
w yd a rze n ia ch  w  C zechos łow ac ji. 
Po szczęś liw ym  ro z w ią z a n iu  cze­
chos łow ack iego  k ry z y s u  rząd o w e ­
go, ukazał się 1 m arca w  prasie 
am erykańskie j kon tro low ane j 
przez Hearsta „sensacyjny“  w y ­
w iad  z prezydentem  Beneszem, 
przyp isu jący m u słowa, k tó rych  
n igdy nie  pow iedzia ł. Ja ko  a u to r 
f ig u ro w a ł w ła ś n ie  G ara  L e g rm a n . 
W e w stę p ie  do swego a r ty k u łu  
d z ie n n ik a rz  ów  p o w o łu ją c  Się na 
n ie o k re ś lo n e  b liż e j „m o ty w y  po ­
lity c z n e “  s tw ie rdza , że w y w ia d  
sw ó j, k tó ry  p rz e p ro w a d z ił rze ko ­
m o w  d n iu  19 czerw ca 1946 r. m o ­
że d ru k o w a ć  do p ie ro  te raz, po ­
n iew aż „s y tu a c ja  d o jrz a ła “ .

Kradzież diamentów królewskich
Scotland Yard rozpoczął pościg

Londyn. (A P I)  W czorajszy „D a i­
ly  M a il“  donosi o n iesłychanej k ra  
dzieży diam entów, niespotykanej 
dotychczas w  h is to r ii k ry m in a li­
s tyk i. N ieznani sprawcy skrad li 
ze składów  kró lew sk ich  w  Tanga­
nice d iam enty, stanowiące 30% 
rocznej p ro d u kc ji nowej, n iezw y­
k le  bogatej kop a ln i Shinyanga. 
w artośc i k ilkudz ies ięc iu  m ilionów  
dolarów.

D z ie n n ik  donosi, że sk ła d y  z n a j­
d o w a ły . się w  o k o lic y  Useguhe, 
gdzie m ieściło , się k i lk a  b u d y n k ó w  
s trzeżonych  p rzez  u z b ro jo n y c h  żoł 
n ie rz y  b ry ty js k ic h .  W o k ó ł b u d y n ­
k ó w  p rze c iągn ię te  b y ły  d ru ty ,  n a ­
ładow ane  p rą d e m  e le k try c z n y m . 
D ostan ie  się do ty c h  m agazynów  
b y ło  p ra k ty c z n ie  n ie m o ż liw e .

K radzieży dokonano przedwczo­
ra j w  nocy. Rano znaleziono żo ł­
n ie rzy  zw iązanych, p rąd  w yłączo­
ny  i  kasy pancerne, w  k tó rych  znaj

Dar 00. Cystersów
K raków . (PAP) Konwent. 0 .0  

Cystersów przekazał W  arszawie 
zabytkow y o łta rz  z r. 1780, o boga­
tym  m onum enta lnym  założeniu ba­
rokow ym . O łta rz  ten, pochodzący 
z klasztornego kościoła w  M ogile, 
ozdobi jeden z ura tow anych, a po­
zbawionych w nętrza kościo łów  w 
Warszawie.

dow ały się diam enty, — .pootw iera­
ne. Zołp ierze zegnają/ że w  ch w ili 
gdy zm ien ia li w artę , zósta li nagle 
ogłuszeni i .  zw iązani. Tw ie rdzą  oni, 
że ; w  napadzie b ra li udzia ł M u rzy ­
n i, ponieważ żaden b ia ły  n ie  m óg ł­
by dokonać go w  ta k  zupełnej ciszy.

Z Tangan ik i wysłano natychm iast 
depeszę do Londynu  i  Scotland Y ard  
rozpoczął ju ż  poszukiwania. Każdy 
o k tę t , w yp ływ a jący, obecnie z , k tó ­
regoko lw iek z po rtów  a frykańsk ich  
będzie poddany ścisłe j re w iz ji, po­
nieważ p o lic ją  londyńska weszła już 
w  kontakt, ż p o l ic j i  w szystk ich  m o­
carstw  ko lon ia lnych  w  A fryce . Je­
dnocześnie polecono obserwować 
g ie łdy  d iam entów  w  Londyn ie  
Am sterdam ie.

Korespondent „O N A “  stw ierdza 
w  zw iązku z tym , że cały w yw iad  
został od początku do końca s fa ł­
szowany. L e g rm a n  za s fa b ry k o ­
w a n ie  go zosta ł p o n o w n ie  p rz y ­
ję ty  do p ra c y  na  bardzjo k o rz y s t­
n y c h  w a ru n k a c h . S ta ło  się to  na 
osobiste po lecen ie  d y re k to ra  w y ­
konaw czego  k o n c e rn u  R a iła  M as- 
seya. W y w ia d  u ka z a ł się w  c h w i­
l i ,  gdy p rasa  a m e ryka ń ska  rozpo­
częła oszczerczą ka m p a n ię  a n ty -  
czechosłow acką.

W iadom ość ta  zosta ła  w czo ra j 
p o tw ie rd z o n a  p rzez agencje  T e - 
lepress. Korespondent te j agencji

udał się do kance la rii prezydenta 
Benesza w  celu zasięgnięcia in ­
fo rm a c ji o tym  w ą tp liw y m  „w y ­
w iadzie“ . Szef departam entu p ra ­
sowego kan ce la rii prezydenta dr. 
K o luska ośw iadczył, że Legrm an 
n igdy nie  rozm aw ia ł z prezyden­
tem Beneszem i  że cały w yw ia d  
jest w ym yślony przez niego. — 
Legrm an is to tn ie  b y ł w  Pradze w  
czerwcu 1946 r . ale n ie  uzyska ł 
aud iencji. D r. K o lu s k a  p o d k re ś lił,  
że cała sp ra w a  je s t w y ra ź n ie  in ­
sp iro w a n a  przez ko ła , k tó ry m  za­
leży na ocze rn ie n iu  Czechosłowa­
c ji.

Ustępstwa delegacji radzieckiej
w sprawie traktatu pokojowego z Austrią

Lo n dyn . (PAP) — Na ko le jnym  
posiedzeniu zastępców m in is tró w

Paryż przygotowuje się
do I I I  sesji ONZ

Paryż. (PAP) — Do Zgromadze­
n ia  Narodowego w p łyn ą ł p ro je k t 
rządow y w  spraw ie  udzielenia k re  
dytów  na wyposażenie urządzenia 
Palais de C ha illo t, p rzyszłej sie­
dziby trzecie j sesji Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, k tó re j początek 
przew idu je , się na 21 września br. 
Prace, k tó rych  w ykonanie  w ym a­
ga co na jm n ie j 6 m iesięcy, rozpocz 
ną się w  na jb liższych dniach. P ro ­
je k t  p rzew idu je  k re d y ty  w  wyso­
kości 150 m ilio n ó w  franków , z k tó ­
rych  na urządzeni e przeznacza się 
100 m ilio n ó w , na zainsta lowanie 6 
w in d  — 25 m il. oraz na ins ta lac je  
te lefoniczne — 25 m il. franków .

O d / o  w y p a d k i  

„ B a t o r e g o “

Southampton. (AP I) „B a to ry “ 
p rzyb y ł tu  w czoraj z G dyn i z 3 i 
pó łd rfó w ym  opóźnieniem. Opóź­
n ien ie  to zostało spowodowane 
dworna w ypadkam i: p ierw szy, w y ­
darzy ł się na M orzu B a łtyck im , 
gdzie w  gęstej mgle, statek po lsk i 
zderzył się z nieznanym  okrętem  i 
m usiał poddać się napraw ie  w  K o ­
penhadze. D ru g im  powodem opóź­
n ienia by ło  pospieszenie na ra tu ­
nek s ta tkow i szwedzkiemu, k tó ry  
zgub ił s te r i  oczekiwał na pomoc.

Setki zbrodniarzy wojennych
wyjeżdża spokojnie do Argentyny

Rzym,. (A P l) Neapol sta ł się w o- 
s ta tn ich  dn iach punktem  prze ładun­
kow ym , z którego , se tk i zbrodn iarzy 
w o jennych  z różnych  k ra jó w  od­
p ływ a spoko jn ie  do A rgen tyny .

W czoraj grupa 1.100 zbrodn iarzy 
w o jennych  z obozu dla przesiedleń­
ców we W łoszech w yruszy ła  na po­
k ładz ie  s ta tku  Santa Cruz do Bue­
nos A ires. W  transporc ie  ty m  zna j­
du je  się w ie lu  faszystów jugosło ­
w iańskich, .c z e tn ik ó w  i  ustąszich,

k tó rych  aresztowania i eks tradyc ji 
na próżno domagało się poselstwo 
jugosłow iańskie  w  Rzymie.

Na pokładzie Santa Cruz znajduje 
się ponadto 300 zbrodn ia rzy w o jen ­
nych, k tó rzy  przew iezien i zostali do 
Neapolu z obozów rozsianych po 
Niemczech.

W  ciągu osta tnich 3 m iesięcy oko­
ło  3 tys. faszystów znalazło schro­
n ien ie  w  A rgen tyn ie . Peru i  Wene­
zueli,

spraw zagranicznych w  s p ra w i*  
A u s tr ii,  w  dalszym ciągu zajm ow a­
no d’.ę kw estią  p rocedury p rzy­
szłych obrad nad trak ta tem  poko­
jow ym . Z uw ag i na to, że dysku­
sje w  te j sp raw ie  toczą się ju ż  od 
k i lk u  d n i, bezowocnie, delegat ra ­
dziecki K ok tom ow  pod koniec, po­
siedzenia zadał przedstaw icie lom  
państw  zachodnich pytanie, czy w  
ogóle m ają  on i zam iar osiągnąć 
ja k ie ko lw ie k  porozum ienie. „D e le ­
gacja radziecka -— s tw ie rd z ił K o k ­
tom ow  — nie up iera  się p rz y . każ­
dej lite rze  sw ych propozycji, jest 
gotowa pójść na kom prom is, lecz 
w  zamian za to żąda, ażeby sama 
zaąada tych  p ropozycji została p rzy  
ję ta “ .

W odpow iedzi na to oświadcze­
n ie, p rzedstaw ic ie l am erykański 
Rober s tw ie rdz ił, żę ta  nowa w y­
powiedź radziecka pozwala przypu  
szczać, iż  rozm owy będą m og ły  ru ­
szyć z m artwego punktu , je ś li bę­
dą obracały się w  przyszłości doo­
koła konkre tnych  p ropozycji.

Szybki pochód
chińskiej armii ludowej

Szanghaj. (A P l)  W e d łu g  o p in ii 
ko responden ta  U n ite d  Press, sy ­
tu a c ja  rządu  C za ng -K a i-S zeka  
s ta je  się coraz tru d n ie js z a  w  m ia ­
rę  postępów  w o js k  c h iń s k ie j a r­
m ii  lu d o w e j w  M a n d ż u r ii.

„Rząd ch ińsk i —  pisze U n ite d  
Press —  pokłada coraz większe 
nadzieje w  pomocy am erykań­
sk ie j, a w o jska  a rm ii ludow ej 
zdobyw ają tymczasem coraz w ię ­
ksze połacie k ra ju .“

J a k  donoszą z pó łnocnego Szen- 
Si a rm ia  lu d o w a  w z ię ła  do n ie ­
w o li w  c ią g u  o s ta tn iego  m ies iąca  
p rzeszło  30 tys ię cy  ż o łn ie rz y  K u o -  
m in ta n g u . W  c iągu  p ie rw szych  
d n i m a rca  w z ię to  do n ie w o li d a l­
szych 3,5 tys . ż o łn ie rz y  i  o f ic e ró w  
k u ó m in ta n g o w s k ic h , W  ręce c h iń ­
s k ie j a rm ii  lu d o w e j do s ta ły  się 
znaczne ilo ś c i b ro n i, m . in . 400 
d z ia ł, ,25 tys . k a ra b in ó w  m aszy­
n o w y c h  i a m u n ic ja ,
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Lepsza technika — lepsza produkc ja

W aiiJkca o ilość i  jakość
W ic e m in is te r Szgr o p la n a ch  p rze m ys łu

W a r s z a w a (PAP). W wywiadzie, udzielonym przed­
stawicielowi PAP, wiceminister przemysłu i  handlu, E. 
Szyr, wyjaśnił kierunek obecnych prac nad doprowadze­
niem przemysłu państwowego do wyższego poziomu 
sprawności i organizacji. Zagadnienie to było przedmio­
tem niedawnej konferencji dyrektorów centralnych za­
rządów przemysłu w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

—  C zy t ra fn y m  będzie  w n iosek , 
że w y n ik i  k o n fe re n c ji s tanow ią  
zapow iedź dalszego pog łęb ien ia  
p la n o w a n ia  w  p rzem yś le  pańs t­
w o w ym ?

— N ie w ą tp liw ie  — tak, Uwaga 
przy p lanow ania  p ro du kc ji bę­
dzie się koncentrować na ekono­
m icznych w yn ikach  p ro du kc ji 
p rzy  uw zględn ieniu przede wszy­
s tk im  uzyskanych oszczędności 
oraz wysokości dochodów przed­
siębiorstw . P lanowanie p ro du kc ji 
obejm ować będzie obok planu pro 
d iskc ji, uwzględniającego szcze­
gó łow y podział asortym entow y i  
jakość w yrobów , rów nież plan 
techniczny oraz p lan kosztów 
w łasnych, jako  zagadnienie na ­
czelne.

—  Ja k ie  będzie p ra k tyczn e  zna 
czenie tego p lanu?

P ian  (echnicznjr
—  Plan techniczny, ja ko  część 

składowa p lanu p ro du kc ji, opra­
cow ywany będzie w  ska li przed­
siębiorstw , zjednoczeń, cen tra l­
nych zarządów i  wreszcie w  ska li 
M in is te rs tw a Przem ysłu i  H an­
d lu . Na ty m  na jwyższym  pozio­
m ie p lan obejm ie okres 2 -le tn i —
1948 — 1949, rów noleg le jednak 
będzie opracowany d ługofa low y 
p lan  techniczny, jako  podstawa 
do właściwego długofalowego pła 
nu rozw oju p ro d u kc ji przem ysło­
w ej.

—  Dookoła ja k ich  zagadnień 
koncentrować się będzie plan 
techniczny?

—  W ysiłek poszczególnych 
przedsiębiorstw  pójdzie przede 
w szystkim  w  k ie ru n ku  w p row a­
dzenia nowych k o n s tru kc ji i  p ro ­
cesów technologicznych i  u lep­
szenia istn ie jących.

Zm iany w o rgan izac ji
p rodu kcji

Poza tym  przew idu je  się zm ia­
ny  w  organ izacji p rodukc ji, p rze­
de w szystkim  w  k ie ru n ku  prze­
chodzenia od p ro du kc ji in d y w i­
dua lne j do p ro d u kc ji pó łsery jne j, 
se ry jne j, taśm owej i  w  m iarę 
rozw oju  potencja łu gospodarcze­
go —  do pe łne j autom atyzacji.

Zm iany w  organ izacji p ro d u k ­
c ji wiążą się ze zm ianam i metod 
k ie row n ic tw a technicznego i  kon 
tro li technicznej, z uw zględn ie­
niem^ najnowszych udoskonaleń 
w  zakresie łączności i au tom aty­
zacji kon tro li.

—  J a k i będzie w p ły w  p la n u  
techn icznego na da lszy ro z w ó j 
masowego, ru c h u  w spó łza w o d n ic ­
tw a  praey?

—  Pian techniczny przyczyn i 
się do przesunięcia pu nk tu  cięż­
kości na racjonalizację  procesów 
produkcyjnych , uspraw nienie in e  
tod organ izacji i  k ie row n ic tw a  
oraz lepszą organizację miejsca 
pracy, sprawniejszą kon tro lę  
techniczną. Obok przodow ników  
pracy zw ie lokro tn ią  się szeregi 
now atorów , k tó rzy  sw o im i po­
m ysłam i, uspraw nien iam i i  w y ­
nalazkam i przyczyn ią się do po­
tan ien ia  p ro d u kc ji i  do wzrostu 
wydajności pracy. Personel tech ­
niczny, opracowujący p lany  tech­
niczne, będzie m usia ł dokładać 
Starań, by nadążyć za tw órczą 
in ic ja tyw ą  mas.

grać będzie p la n o w a n ie  p ra cy  i n iam i istn ie jących i  usprawnienie 
in s ty tu tó w  naukow o-b a d aw czych , " 
k tó re  ro z w ią z u ją  pods taw ow e  p ro  
bierny w  za k re s ie  naszych po trzeb  
techn icznych?

—  Tak, n ie  zam ierzam y jednak 
poprzestawać 1 n a  rozwiązaniach 
k ra jow ych . W  szerokim  zakresie 
prowadzona będzie wym iana do­
świadczeń technicznych z innym i 
państwam i na podstawie odpo­
w iedn ich  umów, w  m iarę ko ­
nieczności —  zakup licenc ji i  pa­
tentów , no i oczywiście pełne w y ­
korzystan ie  poniem ieckich paten­
tów, k o n s tru k c ji i  metod fa b ry ­
kac ji.

N iew ą tp liw ie  w ie lk ą  ro lę  i w lane.

Budownictwo
przemysłowe

— , Co przew iduje się dla- u - 
nowocześnienia naszego budow ni­
ctw a przemysłowego?

—- Powoła? się centralne b iu ro  
pro jek tow an ia  budownictwa prze- 
m yślowego przy M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu i  Handlu, sprawujące 
równocześnie nadzór nad b iu ra m i 
p ro jektow an ia  przy centra lnych 
zarządach.

Co do zagadnienia w yko na w ­
stw a w  budownictw ie, trzeba 
przede wszystkim  odrzucić do­
tychczasową przypadkowość 1 sy­
stem prze targów. W ie lk ie  roboty 
inw estycyjne w inny  być opano­
wane przez specjalizowane pań­
stwowe przedsiębiorstwa budo-

k o n tro li technicznej —  zapewnią 
podniesienie jakości p rodukc ji. 
Racjonalizacja procesów p roduk­
cy jnych  i  in ic ja tyw a  nowatorów, 
poparta  odpowiednim  systemem 
prem iow ania, ja k  najszersze prze­
kazyw anie doświadczeń, specja li­
zacja i  usprawnienie budow n i­
ctw a przemysłowego, w łaściwa 
gospodarka maszynami i  celowe 
w ykorzystan ie  s iły  roboczej przy 
równoczesnym ograniczeniu prze­
rostów  adm in is tracy jnych  i  pe r­
sonelu n ieprodukcyjnego, wresz­
cie —  powszechna w a lk a  z m a r­
no traw stw em  m ateria łow ym  —  
oto elementy, k tó re  w  sumie m u­
szą przynieść z jedne j s trony 
m ilia rdow e  oszczędności, z d ru ­
g ie j zaś stworzą nowe m ożliwości 
wygospodarowania przez poszcze­
gólne zakłady dochodu, obracane­
go następnie na cele, odpowiada­
jące na jp iln ie jszym  naszym po­
trzebom  w  ramach gospodarki 
p lanow e j —  kończy w icem in is ter 
Szyr.

14 hitlerowców wydziału rasistowskiego SS
skazano na karę 10— 25 iat więzienia

ści o raz p rzyna leżnośc i do zbrod­
n icze j o rg a n iz a c ji SS. U w o ln iono  
je d yn ą  ko b ie tę  w ś ró d  oskarżonych 
—  F ie rm e tz .

N o r y m b e r g a .  (PAP) A m e­
rykań sk i T ryb u n a ł W ojskow y ©- 
g łos ił w y ro k  przeciw ko 14 w y b it ­
nym  h itlerow com , sto jącym  na 
czele n iem ieckich organ izacji rasi 
stowskich, podległych SS w  N iem ­
czech i  na te ry to riach  okupow a­
nych.
. G łó w n y , oska rżony  ge n e ra ł SS 
U lr ic h  G re ife lt,  k tó ry  b y ł k o m i­
sarzem  Rzeszy do sp ra w  „u m a c ­
n ia n ia  n iem czyzny“  zosta ł skaza­
n y  na  dożyw o tn ie  w ię z ie n ie .. Z a ­
stępca jego  R u d o lf G re u tz  o raz 
de lega t G re ife lta  w  Polsce —  H e r­
b e r t  H u e b n e r o trz y m a li po 15 ia t  
w ię z ie n ia . G enera ł SS W e rn e r 
L o re n z  —  szef u rzędu  do sp ra w  
re p a tr ia c ji N iem ców  —  zosta ł ska ­
zan y  na  20 la t  w ię z ie n ia , zastęp­
ca jego  —  B ru c h n e r —  na  15 la t, 
O tto  H o ffm a n , szef w y d z ia łu  ra ­
sis tow skiego  —  na 25 la t, p o ru cz ­
n ik  SS H ild e b ra n d  —  na 25 la t, 
de lega t H ild e b ra n d a  w  Ł o d z i —  
F r itz  S chw a lm  —  na 10 la t  w ię ­
z ien ia .

T ry b u n a ł u zna ł skazanych  w in ­
n y m i pope łn ien ia  z b ro d n i w o je n -1  
nycn , zb rodn i p rze c iw ko  lu d z k o -1

n polityce.
Wolność słowa w  B izon ii jes t co- 

raz bardzie j ograniczana. W  ostat­
n im  czasie dokonano za m kn ię c i 
szeregu dzienników , k tó rych  wyP0'  
w iedzi w  spraw ie Zagłębia Ruhn’ 
nie  podobały się am erykańskie j fi"  
nansjerze.

S tu ttgart. Z polecenia w ładz ame­
rykańskich  została aresztowana 71- 
le tn ia  ksi<lżna Paulina von W irte m - 
berg, k tó ra  za zasługi wobec p a rtii 
h itle ro w sk ie j nagrodzona została 
złotą odznaką party jną . („DEMOKRATYCZNA W O L N O Ś Ć  

PRASY )

Korzyści dla ludzi pracy
—  Czy m ożna b y  w  sk róc ie  o - 

k re ś lić  ko rzyśc i, ja k ie  p rzyn ie s ie  
p og łęb ien ie  p la n o w a n ia  p ro d u k c ji 
m ilio n o w y m  rzeszom  ko nsum en­
tó w  spośród m as p racu ją cych ?

Prokurator przemawia w procesie szpiegów Andersa
Z a  d o l a r y  i  f u n t y

to c z y li bezw zg lędną  w a lk ę  z Polską
, W arszawa (cbst, w ł.) . W  czw a r-

n r ła  ruan techn iczny i zm iany w  te k  w  procesie  cz ło n kó w  s z a jk i 
ganizacji p ro du kc ji p rzyn io są  szp iegow sk ie j A nd e rsa  p rzem a- 

zwiększenie p rodukcji. Nowe kon- w ia ł p ro k u ra to r ,  m jr .  Ł a p iń s k i, 
stra k c je  j  nowe procesy techno - O ska rżyc ie l s tw ie rd z ił,  że proces 
logiczne w  połączeniu z ulepsze- i i lu s t r u je  jasno  m etody p rz y  po -

Uroczysta akademia in Ostrawie
z udziałem przedstawicieli władz polskich i czechosłowackich

C ieszyn. W  z w ią zku  z roczn icą  
p odp isan ia  u k ła d u  o p rz y ja ź n i 
po lsko -cze ch o s ło w a ck ie j o d b y ła  
się w  O s tra w ie  u roczysta  akade­
m ia , zo rgan izow ana  przez m ie j­
scowe s tow a rzyszen ia  d la  sp ra w  
k rz e w ie n ia  w s p ó łp ra c y  i d o b rych  
s to su nkó w  pom ię d zy  obu naszy­
m i k ra ja m i.

Po o d e g ra n iu  h y m n ó w  n a ro d o ­
w y c h  w y g ło s il i p rze m ó w ie n ia : 
m in is te r  J. G rub e ck i, ko n su l ge­
n e ra ln y  R P  w  O s tra w ie  inż. W en 
g ie ro w , prezes T o w a rz y s tw a  P rz y

Walczymy z przekupstwem
P rzekupstwo — m im o sw ej wagi i znaczenia, ty lk o  m argineso­

w o in teresu je nasze społeczeństwo. Sprawa ta w yp ływ a  na łam y 
prasy z reguły w  kron ice sądowej. Szeroki ogól n ie  zawsze uprzy­
tam nia  »obie całokszta łt problem u. A  jes t to n iew ą tp liw ie  zagadnie, 
n ie  społeczne. Życie dostarcza nam codziennie w ie le  dowodów, k tó ­
re  po tw ie rdza ją  słuszność tego tw ierdzenia. Słyszy się ciągle o tych 
czy innych wypadkach łapow nictw a.

W szystko to jednak nie zm ienia fak tu , że społeczeństwo nie jako 
pogodziło się z łapow nictw em , tra k tu ją c  je  ja ko  rzecz nieunikn ioną. 
„T a k  było, tak  jest i tak  będzie“ .

Najwyższy czas, aby to  stanowisko, ca łkow ic ie  niesłuszne, zm ie­
nić. Fata lizm  ten zna jdu je  w praw dzie  psychiczne uzasadnienie 
w  n iech lu jn e j przeszłości naszej a d m in is tra c ji przedw ojennej 1 w  
naw ykach okupacyjnych, n iem n ie j jednak obecnie jest nieuzasa­
dn iony i  szkodliw y.

U s tró j dem okracji lu do w e j jes t w  stanie przeprowadzić skutecz­
ną w a lkę  z łapow nictw em . Przede w szystk im  dlatego, iż posiada 
szerokie oparcie społeczne, ja k  również ze względu na rozgałęziony 
aparat kon tro li, w ykonyw ane j przez Rady Narodowe, Z w iązk i 
Zawodowe i inne organizacje społeczne.

Dowodem tego jest ogrom ny postęp, ja k i poczynił aparat pań­
s tw ow y w  przeciągu ostatn ich la t.

Wreszcie pam iętać należy, iż zasadnicza część naszego aparatu 
państwowego jest zdrowa i  w o lna  od p lag i łapow nictw a. Większość 
naszych p racow ników  państwowych spełn ia sum iennie swoje obo­
w iązk i.

Jeśli jednak fa k ty  łapow nic tw a jeszcze tu  i  ówdzie zachodzą, to 
obok obciążeń przeszłości, ponosi w inę  bierność samego społeczeń­
stwa. Społeczeństwo nasze nie  zdaję sobie jeszcze sprawy z ogromu 
niebezpieczeństwa, ja k ie  niesie ze sobą łapow nictw o. Jest ono czyn­
n ik iem  godzącym w  in teresy naszego państwa ł  św iata pracy.

Przecież za darm o się pieniędzy nie daje. Każda łapów ka to za­
p łata za nieuczciwe za ła tw ien ie  sprawy. Każdy ta k i wypadek ozna­
cza bezpośredni uszczerbek in teresu społecznego. Zastanówm y się, 
k to  daje łapów ki?  Przecież an i robo tn ik , ko le ja rz , gó rn ik , czy tra m ­
w a ja rz ! Daje ją  człow iek, k tó ry , ja k  się m ów i w  potocznym języku, 
do o b ił się na spekulacjach i  n ie lega lnych transakcjach, b a je  ją  za 
uzyskanie czegoś, co należy się nie jem u, lecz państwu lu b  innem u 
oh. w a te low i.

Łapow n ic tw o i ko ru pc ja  przeszkadzają w  w ykonan iu  pociągnięć 
rządu, zm ierzających do podniesienia poziom u życia rzesz p ra cu ją ­
cych. W alka z łapow nictw em  sta je  się nakazem dnia. N ie może ona 
jednak ' yć przeprowadzona bez poparcia i  czynnej postawy gpole- 
ezeństwa. Postawa ta m usi wyrażać się w  w alce z każdym  w ypad­
kiem  łapow nictw a przez niesienie pomocy odpow iednim  władzom.

Że  taka akcja  masowa może się udać, św iadczy p rzyk ład  w a lk i 
ze spekulacją , k tó ra  udała s'ę ty lk o  dz ięk i poparciu społeczeństwa. 
N i«  należy w ątp ić , iż to sann będzie i z łapow nictw em .

Strun»

ja ź n i P o lsko -C zechos łow ack ie j z 
K a to w ic  d r  K r a l oraz p rzedsta ­
w ic ie l Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych  z
K a to w ic , Beczała, zaś w  im ie n iu  
w ładz  czechos łow ack ich : p rze ­
w o dn iczący  o s tra w s k ie j ra d y  n a ­
ro d o w e j in ż . ' C ham rad . W szyscy 
m ów cy  p o d k re ś li l i  doniosłość 
p rzym ie rza  o bu  naszych b ra tn ic h  
na rodów .

Część a rtys tyczn ą  a ka d e m ii w y  
p e łn iły  w y s tę p y  cz ło n kó w  O pery 
Ś lą sk ie j z B y to m ia , T e a tru  
O straw sk iego , T o w a rz y s tw a  Śnie 
w u  „E c h o “  z K a rw in y  oraz So­
k o ła  z M o ra w s k ie j O s tra w y  i C ie ­
szyna.

Polscy na>»e*vc?*<« 
w polskich szkoląc» n  Zaolziu

Cieszyn Zachodni, (RAP) — W 
powiecie frysz tack im  7{j*/o ogółu 
nauczycieli czeskich należało do 
p a rt ii narodowo -  socjalistycznej, 
Większość z n ich sw oim  zachowa­
niem  m ąciła zgodną atmosferę rikę 
dzy m iejscową ludnością polską i 
czeską. K ilk u  za jm ow ało stanow i­

ska k ierow nicze w  polski ch szko­
łach. Obecnie stan te n  u leg ł pożą­
danej zm ianie. Zw oln ionych  już  zo
stało 23 nauczycieli, członków pa r­
t i i  narod.cwo-socjaiiśiycznej, usu­
n ię ty  też został ze stanow iska d y ­
rek to ra  szkoły po lskie j w  Łazach 
znany kolaboracjonista z czasów 
okupacji — Jeleń. Ten sam los 
spo tkał k ie row n ika  szkoły po lskie j 
F ryszta tu  — Golonka oraz k ie row ­
n ika  szkoły po lskie j w  Darkow ie, 
M iko ła jka . Stanowiska te  obejmą 
teraz Polacy.

Cieszyn Z achodn i, (PAP). — Pol­
ski kości ół ew angelicki na Zaolziu 
b y ł od dawna prześladowany przez 
czeskie ko ła  reakcyjne.

Obec»'e sytuacja u legła już zmia 
nie, po objęciu tek i m in is tra  przez 
Neje-dlego, znanego p rzy jac ie la  Po­
laków . Z Ł ig o tk i Kam era lne j usu­
n ię ty  został pastor Janeczek, n ie­
przejednany w róg  Polaków, m ąci­
cie! dobrych stosunków m iędzy 
ludnością polską i czeską. Polscy 
pastorow ie w racają  na swe poprzed 
n ie  stanow iska. -

m ocy ' k tó ry c h  w rogow ie  postępu 
i dem okracji za do la ry  i  fu n ty  to ­
czy li bezwzględną w a lkę  z m ło ­
dym, odbudow ującym  się ze z n i­
szczeń państwem.

Z m ia n a  s y tu a c ji p o lity c z n e j i  
postępu  P o ls k i w  odb ud o w ie  w y ­
m aga ła  r e w iz j i  do tychczasow ych  
m e to d  a k c ji w ro g ó w  d e m o k ra c ji. 
Dlatego też Anders w  swoich roz­
kazach i  in s tru kc ja ch  położył 
g łów ny nacisk na przekształcenie 
band le śnych  w  pojedyncze ko ­
m ó rk i wyw iadowcze, k tó ry c h  Za­
dan iem  b y ło  m . in . p row adzen ie  
tzw . szeptane j propagandy, orga­
nizowanie pojedynczych

proces pada cień brygady świę­
tokrzysk ie j, z k tó re j pomocy k ° ' 
rzys ta łi rów nież oskarżeni.

N astępn ie  p ro k u ra to r  p rzyś lą - 
p i ł  do o m ó w ie n ia  s y lw e te k  i  roę 
poszczególnych cz ło n kó w  s ie^  
w y w ia d o w c z e j A nde rsa .

W  im ien iu  urzędu p ro ku ra to r­
skiego p ro ku ra to r w nosi d la  °" 
skarżonych P ileckiego, SzclągoY' 
sk ic j, P lużańskiego i  S ie radzkie j* 
o na jwyższy w y m ia r ka ry  — 
śm ierci. D la  oskarżonych K am '' 
kiego i Różyckiego o karę doży­
wotn iego w ięzienia. D la  oskarżaj 
nyeh Jamonta, K rzyw ick iego  

o suro« ą
-----------------  , — -------„ a k tó w ,
te rro ru  w  stosunku do psćb szko- i Nowakowskiego 
d rą cych  faszystom  itd . ’ | więzienia.

Cel w szystkich tych organ izacji I Po przem ów ieniu prokurator® 
b y i jeden: zniszczenie w s z y s tk ie -■ zab ra li głos obrońcy, 
go co odbudował uczciwy obywa­
te l i  dobry Polak. Na cały obecny

Dokument teutońskiej psychiki

Makabryczny rachunek
Paryż. Pod ty tu łe m  „B ra k  sum ie­

n ia  czy bezw styd" jedno z pism 
francuskich  zamieściło następujący 
a rty k u ł:

„G en. François M ichel, doświad­
czony bohater ruchu  oporu, nade­
sła ł nam rachunek,1 k tó ry  jest zbyt 
tra fn y m  i  charakterystycznym  do­
kum entem  teutoństóęj psych ik i, 
byśm y m ie li zw lekać z jego prze­
d ruk iem .“

. . .J e d n a  z grup oporu zaczęła 
ostatnio poszukiwania za zm arłym i, 
k tó rzy  zosta li rozstrze lani, zagazo-

Zarząd M ie jsk i P forzheim  
Urząd B udow lany  

Rachunek za m -c lip iec  1947

w ant, w zględnla zm arli na tura lną  
śm ierc ią  po tam te j stron ie  Renu . . .  
Jeś li się udawało ja k iś  grób odszu­
kać, ekshumowało się zmarłego, 
id e n ty fikow a ło  się zw łok i i  składało 
do skrom nej t r u m n y . . .  Jak można 
sobie wyobrazić, posłużyliśm y się w  
czasie w ykonyw an ia  tego zadańią 
n iem ieck im i państw ow ym i urzędam i 
pogrzebowym i.

W ładze niem ieckie, k tó re  udzie­
l i ł y  tu ta j pomocy, za^: us ług i w y - 
śyziadczone w  te j m ierze, przesła ły  
do w ładz francuskich  następujący 
rachunek:

4/7 47 za ekshumację  24

Forces Françaises Combattantes 
A m ica l „ A lliance "

22, n ie  Cambon, P aris  1er 
o fia r francuskich , sekcja 92, w  dn. 3 ,7 . 47

Koszta ekshum acji RM 100,— 2.400,—
24 trum n y 30,— 1,200,—
24 tablice z nazw iskam i 3 , - 72,—
173 godziny pracy » 1,38 235,28
S4 nadgodziny 1» 2,04 171,46
Koszta grabarskie: 
S robotników 192,— 1.536,—
Nadzór »> 1 0 ,- 240,--

N ic  w iadom o, czy poszczególne może
RM  5.854,64

odebrać każdemu
pozycję i suma się zgadza, w  każ- kom entarzy.
dym razie przeraźliwe zdumienie

o et

Kredyty na akcją siewną
W a r s z a w a .  (A P I) W  zw iązku 

ze zbliżającą się wiosenną akcją 
siewną M in is te rs tw o Skarbu u ru ­
chom iło k re d y ty  ro ln icze w  w y ­
sokości 1.53O.6O0 tys. zł. K re d y ty  
te zużytkowane zostaną na zakup 
m ateria łów  siewnych oraz nawo­
zów sztucznych.

Rejestracia
przedwojennych dokumesilów 

isa okaziciela
(PAG) Z dniem  4 kw ie tn ia  br. 

up ływ a te rm in  re jes tra c ji i  u m o ­
rzenia dokum entów  na okazice ia , 
em itowanych, przed dniem  1 w rze­
śnia 1£39 r.

Organ, przeprowadzający re je ­
s trac ję  ostem plu je przedstawione 
dokum enty, umieszczając na nich 
wzm iankę o zare jestrow aniu, datę 
re je s tra c ji i  podpis. Dokum enty 
podlegające re jes tra c ji, a nie ostem 
plowane w  oznaczonym te rm in ie  
tracą moc prawną.

I P ' r z & t i f t y d  js
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I I  z  i  ś  |  
Jutro m
jeszcze można nabyć szczę­

ś liw e  losy do ID  k l. 
„L O T E R II W IE L K IC H  

W Y G R A N Y C H “
w  K o lekturze

SZTYBEL IB M
gdzie stale padają m ilion o ­
we wygrane. — Ciągnienie 

od 12 — 17 bm. 
Kataaice, D w o r c o w a  5T 

Tel. 310-31 (1040)

«

Delegat USA ustępuje z ONZ ?
N ow y Jork- K om en ta to r rad iow y 

R obert A lle n  ośw iadczył w  tych  
dniach, że delegat Stanów Z jedno­
czonych w  ONZ, W arren  A ustin ,
zamierza ustąpić w  na jb liższym  cza­
sie ze, stanow iska delegata w  ONZ.

„Szkodliwi automatyzm
„D Z IE N N IK  B A Ł T Y C K I“  p isZ® 

na tem at n ie  zawsze właściwe® 
sposobu pow oływ ania  do życia i’° z  ̂
nego rodza ju  kom ite tów , i  wproW a 
dzania w  te j dziedzin ie — ja k  
w yraża — ,,szkodliwego  autbmi'  
tyzm u

„Jednym  z ch a ra k te rys tyczn y^  
znam ion życia publicznego W P,^ 
w o jenne j Polsce jes t uńsika  
doniosłych a k c ji s p o łe c z n ik ’ 
przeprowadzanych pod P,ltT° r\ i , 
tern i  k ie row n ic tw em  tzw. ko 
te tów  obyw atelskich, w y ła n ia n i 
przez m iejscowe społeczeństw0 •

W ielostronność i  c z ę s to tliw e j 
społecznej służby obyw ateis-* 
czyn i z n ie j zagadnienie zasa ^  
cze i  każe poważnie się zaSi 0 , 
w ić  nad zasadami, według ,  
rych  pow o łu je  się cz łonkó w  
m aitych  kom ite tów  ob^ iV°ad(t> 
skich. Jak dotąd, jedyną  
według k tó re j uk łada się + _ 
członków tak ich  ko m ite tó w  ,szego 
kroczenie po l in i i  w t f t ei 
oporu. Kogoś pow o łu je  s i l  
miietÓR! obyw ate lsk ich" ZaV^
te same osoby. Ludz i nn . L f i
w iskach n a jo d pow iedz ia ln ie jszy^
i  k ie row niczych  —a w io 0 3 J „„¿ fi 
ludz i n a jba rdz ie j obci<tż°n̂g^n 
pracą. Ta na jła tw ie jsza  nj e, i : a ' 
pow oływ ania  kom ite tów  000 n(} 
te lsk ich  p rzy ję ła  się ju ż  u n l~ cy “  
ty le , że sta łych „kom ite to m  
wciąga się na odpow iedrM  ^  
naw et bez pytan ia  ich  o zda • ^ g
i  w ie lu  z zainteresowanyC‘ ej
w ia d u je  się o sinej zasz 
n o m in a c ji dopiero z gazety-

x.,yn'.'detVPowsta je pytanie, czy 
obyw ate lskie  pojoolywana
sposób mogą należycie  
postaw ione przed n im i za 
Rzecz jasna, że n ie.“  ^

„D Z IE N N IK  B A Ł T Y C K I“  
że un iem oż liw ia  się w  ^  stU- 
n ie jednokro tn ie  w c iągn ićcł<: , cj j  * 
żbę obyw atelską lu d z i m ł°cj za; 
energicznych, poczem s tw ie i -  ^

„D la tego  też w  in te res ie  d 
słych zadań społecznych nn . 06!T 
ry c h le j w  dziedzin ie v'< ifiU
w a te lsk ie j za rzu c ić  s‘- 
autom atyzm
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Wielka rozbudowa miast
Hrediąfiyi na miGSÆkunia i s z l iO # ^

Budow nictwo — sprawa m ieszkań, szkół, szp ita li — stanowi 
;'e,**en z cen tra lnych i  na jpoważnie jszych problem ów nie ty l-  

? ®°iedynczego, gnieżdżącego się  w  „zagęszczonych“  m ieszka- 
* ® ' obywatela, ale całego narodu.

Wydobycie się z trudności i  b ra kó w  w  te j dziedzinie będzie dla 
as oznaczało pokonanie bardzo zasadniczego etapu w  s tab ilizac ji 

Polskiego życia.
W yrazem wagi, ja ką  po lskie czynn ik i państwowe przyw iązu ją  

0 tego zagadnienia, jest wysokość sum, przeznaczonych w  tego- 
ocznym P lanie Inw e s tycy jnym  na koszty budow nictw a zarówno 

Obejskiego ja k  i  w iejskiego.
42.300 m ilionów  zł zostanie zainwestowanych w  br. w  budowę 

Wieszkań, szkół, szp ita li, zagród w ie jsk ich  itp . Z tego ponad 10 
iM nardów zł pochłoną inw estyc je  budow lane na teren ie Warsza- 

Należy zaznaczyć, że sum y te nie obejm ują k red y tó w  prze­
w idzianych na koszta bu do w n ic tw a  przemysłowego i  kom un ika ­
cyjnego.

W ram ach  b u d o w n ic tw a  m iesz-
kan iow ego oddanvch  zostanie  do 
“ ż y tk u  17.200 n o w y c h  izb  m iesz­
ka lnych  oraz 34.600 izb  o d re m o n ­
tow anych.
, 68 proc. w s z y s tk ic h  pom ieszczeń 

s tanow ić  m ie szkan ia  d la  
P ra co w n ikó w  i ro b o tn ik ó w  p rze ­
m ysłow ych .

R ównocześnie a kc ja  zabezpie­
c z a  p rzed  zn iszczen iem  o b e j-  
“ td je  23 ty s .- iz b , p rzew ażn ie  na 
d ren ie  Z iem  O dzyskanych .
, R em on ty  i odbudow a  m iesz- 
“ an  s tw orzą  naszym  m ias tom  w a  

do w c h ło n ię c ia  w ię ksze j 
«i2 obecnie ilo śc i m ieszkańców . 
~*3d kon ieczność ro zb u d o w y  
n m k tó w  i u rządzeń  użyteczności 
Publicznej.
, Kosztem  p ow ażnych  sum  od- 
i  j  ° Wan ych  zostanie 5 dużych  
j  . m n ie jszych  za k ła d ó w  w o ­
zy CÎ g°W ych, 8 ta rg o w is k  spo- 
■ Wczych i  zw ie rzę cych  i  19 rzeź- 

P rzyczyn i się do u s p ra w n ie n ia  
a p ro w iza c ji w ię kszych  ośrodków  
P i s k i c h .

B udow a 3 h o te li w  n a jru c h liw -  
cen trach  P o lsk i będzie k ro -

ekranach ślaslarh ■ .
św ie tlany fUm p r J u k c i i  ? V~ „Syrerin“  v iu a iih c ji czeskiej
ń Z w  c z e 'Ü T 1* ™  Walk< * * -
Na zdjęciu L n r i° iPraW° d°  zycia- Jąciu .Ladnlav Bohan —

k ie m  n a p rzó d  w  ro z w ią z a n iu  t ru d  
ności, na  k tó re  n a p o ty k a ją  w c iąż 
jeszcze nasi pod różn i.

P la n o w a n e  usun ięc ie  m ilio n a  
m eTrów 3 g ru z u  i p rzep row adzen ie
ro b ó t ro z b ió rk o w y c h  p rzede w szy 
s tk im  w  W arszawie, W rocław iu , 
Gdańsku i  Szczecinie, p rzysp ie ­
szą odbudow ę  naszych  m ias t, a 
p rz y  zastosow an iu  o p ra co w yw a ­
n ych  obecnie  m etod  w y k o rz y s ta ­
n ia  g ru z u  ja k o  m a te r ia łu  do p ro ­
d u k c ji e le m e n tó w  b u d o w la n y c h  
i m a te r ia łó w  w ią za n ych , p rz y c z y ­
n ią  się do u zyska n ia  znacznych 
oszczędności w  b u d o w n ic tw ie . —  
Rozwój ośrodków m ie jsk ich  po ­
ciągnie za sobą konieczność od­
dania do uży tku  280 budynków  
adm in is tracy jnych.

Szkoły i szpitale
W  d z iedz in ie  nauczan ia  P o lska  

m a do o d ro b ie n ia  o lb rz y m ie  za­
leg łośc i. L ik w id a c ja  a n a lfa b e ty ­
zm u d o ro s łych  m us i iść w . parze 
z ob jęc iem  siecią szkó ł w szys t­
k ic h  dz iec i w  w ie k u  szko lnym .

W  br. p rzew idu je  się rem ont 
lub budowę 1.647 szkół powszech­
nych. 137 przedszkoli, 160 budyn ­
ków  szkół średnich, 68 budyn ­
ków  szkół zawodowych.

T ra g iczn ie jsza  od w o je n n e j spu 
śc izny a n a lfa b e tyzm u  i  n ie u c tw a  
je s t spuścizna w yn iszcze n ia  f i ­
zycznego naszego społeczeństw a. 
Sieć z a k ła d ó w  i  u rządzeń  le c z n i­
czych n ig d y  n ie  s ta ła  w  Polsce 
na poz iom ie  po trzeb  społeczeń­
s tw a. O becnie  sp raw a  od b ud o w y  
i  b u d o w y  o ś ro d kó w  leczn iczych  
u ras ta  do p ro b le m u  p ie rw szorzęd  
ne j w ag i.

W  c iągu  1948 r. oddanych zo­
stanie do użytku  65 ob iektów  szpi 
ta ln yc li. 42 ośrodki zdrow ia, 8 sa­
na to riów  przeciwgruźliczych. Po 
nadto ZUS uruchom i 50 domów 
leczniczych i 31 ob iektów  sana­
to ry jn ych .

Odbudowa wsi
Pom oc p a ń s tw a  w  dz iedz in ie  

o d b ud o w y  gospodars tw  w ie js k ic h  
je s t sp raw ą , od k tó re j zależy 
obecnie tem po  u kończen ia  zasie­
d le n ia  Z ie m  O d zyskanych  i l i k w i ­

da c ji s trasz liw ych zniszczeń w o­
jennych  na terenach przyczó łko­
wych.

Toteż w  zakresie budow nictw a 
w ie jsk iego odbudowanych zosta­
nie  przy  pomocy państwowych 
k re d y tó w  ponad 33 tys. zagród 
w ie jsk ich  — z czego ponad 21 tys. 
na Z iem iach Odzyskanych.

Osobne zagadnienie stanow i bu 
dow n ic tw o budynków  m ieszkal­
nych i gospodarczych w  m a ją t­

kach  pa ń s tw ow ych , na k tó ry c h  
spoczyw a dziś c iężar podn ies ie ­
n ia  poz iom u  naszego ro ln ic tw a  na 
o d c in k u  zaopa trzen ia  ch łopa w  
o d p o w ie d n i m a te r ia ł s iew ny i h o ­
d o w la n y .

K re d y ty  p rzyznane  do dyspo­
z y c ji m a ją tk ó w  pa ń s tw ow ych  po ­
zw o lą  na oddan ie  do u ż y tk u  w  
b r. 481 budynków  mieszkalnych 
i ok. 500 zabudowań gospodar­
czych.

Przedsiębiorstwa budowlane
D la  u p o rz ą d k o w a n ia  w y k o ­

n a w s tw a  r y n k u  bu d ow la ne g o  p ry  
w a tn e  p rze d s ię b io rs tw a  b u d o w la ­
ne o b ję te  zostaną o b o w ią zka m i 
ko n ce s jo no w a n ia  i  p rzym u se m  
zrzeszenia się w  zw ią zka ch  b ra n ­
żow ych. Jednocześn ie  p o w iększo ­
n y  zostanie  u d z ia ł p rzeds ię ­
b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  w  w y k o n y ­
w a n iu  zam ierzeń  P la n u  In w e ­
s tycy jn e g o . W  z w ią z k u  z ty m  
rozb u d o w a n e  zostaną is tn ie ją ce  
p a ń s tw ow e  p rz e d s ię b io rs tw a  b u ­
dow la n e  o raz p rze w id z ia n e  je s t

s tw o rze n ie  szeregu now ych p la ­
ców ek.

Z ostaną  ró w n ie ż  zo rgan izow a­
ne P ańs tw ow e  B iu ra  P ro je k to w e , 
k tó re  zapew n ią  fachow e i rze te l­
ne w y k o n a n ie  p ro je k tó w  i  k a l­
k u la c ji.

S p e c ja ln y  nac isk  zostanie po­
ło żo n y  na  o rgan izac ję  p ra cy  w  
b u d o w n ic tw ie . . ,

O sobnym  dz ia łem  u p ra w n ie ń  
te ch n icznych , k tó re  zarazem  p rzy  
czyn ią  się do o lb rz y m ie j oszczęd­
ności za rów no  w  m a te r ia le  ]a k  i

w  ro b o c iźn ie , będzie m asow a p ro ­
d u k c ja  p rz e fa b ry k o w a n y c h  e le­
m e n tó w  b u d o w la n y c h , a w  szcze­
gó lnośc i d re w n ia n y c h  do m kó w  
s k ła d a n ych , du żych  b lo k ó w  ce ra ­
m iczn ych  i e le m e n tó w  z le k k ie ­
go be tonu . O sobny d z ia ł będzie 
s ta n o w iła  p rz e ró b k a  g ruzu .

B u d o w n ic tw o  je s t dz iedz iną , w  
k tó re j szczególn ie w dz ięczne  po ­
le  m a  do p o p isu  a k c ja  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  p ra cy , z a ró w n o  in d y ­
w id u a ln e g o  ja k  i  g rupow ego . Ce­
le m  zachęcen ia  fin a n so w e g o  p ra ­
c o w n ik ó w  b u d o w la n y c h  do po ­
d ję c ia  w y ś c ig u  p ra c y  p rz e w id u je  
się w p ro w a d z e n ie  s ta w e k  a k o r ­
d o w ych  o raz s ta w e k  a k o rd o w o - 
p re m io w ych .

Z a tru d n ien ie  i p lace
C elem  u trz y m a n ia  ró w n o m ie r ­

ności z a tru d n ie n ia  w  p rze m yś le  
b u d o w la n y m  p rze p ro w a d zon a  bę­
dzie k o o rd y n a c ja  in w e s ty c ji b u ­
d o w la n y c h  w  g łó w n y c h  ośrodkach  
ru c h u  budow lanego .

K on ieczność u zyska n ia  m o ż li­
w ie  na jszybszego te m p a  odbudo ­

w y  oraz tro ska  o lo sy   ̂ l ic z n y c h  
rzesz p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  b u d o ­
w la n y c h  w  okres ie  „m a rtw e g o  
sezonu“  z im ow ego s ta ły  się po­
w odem  o p ra co w a n ia  sposobów i 
sys tem ów  p ro w a d ze n ia  z im ow ych  
ro b ó t b u d o w la n ych .

S ta ły  d o p ły w  w yszko lo n ych  
p ra c o w n ik ó w  b u d o w la n y c h  został 
za p e w n io ny  p rzez u ru c h o m ie n ie  
lic z n y c h  k u rs ó w  fa ch o w ych , k tó ­
re  w  b r. obe jm ą  ok. 20 tys . —- 
u cze s tn ikó w  —  10 tys . ju ż  p rze ­
szko lonych  ro b o tn ik ó w  ukoń szy  
k u rs y  zaw odow e jeszcze w  ty m  
roku .

Dyr. Fitelberg o podróży do Holandii
Co u s łyszą  m iło ś n ic y  m u z y k i?

— Powracam  z m iłe j, ale uciąż­
liw e j podróży artystyczne j. Proszą 
sobie w yobrazić  — m ów i wcale nie 
w yg ląda jący na zmęczonego, lecz 
ca łk iem  świeży i — pow iedziałbym
— m łodzieńczy dyr. F ite lbe rg  — 
zobowiązałem się w  ciągu 18 dni, 
od 11 do 29 lutego, dać 8 koncer­
tów  w  p ięc iu  najw iększych m ia ­
stach H o land ii, w  tym  także i w  
rad ios tac ji H ilve rsum . Po skończo­
nym , np. o godz. 23.30, koncercie 
w  H ilve rsum , wsiadałem  do samo­
chodu, o godz. 1.30 byłem  już w 
Hadze.. Po k ilk u  godzinach snu — 
próba, następnie koncert i  ta k  n ie ­
m al co dzień. Czuję się jednak do­
skonale, bo praca — to m ój żyw io ł
— m ów i z uśmiechem znakom ity 
dyrygent.

— M iędzy  datą ostatniego kon­
certu  w  H o land ii, a datą pow ro ­
tu  pańskiego Ao K a tow ic  u p ły ­
nęło już  10 dni. Czy m ogliby  
C zyte ln icy  nasi dowiedzieć się, 
co Pan ro b ił w tym  okresie?
— Tak, na tu ra ln ie ! Od 1 do 9 

m arca byłem  w  Londyn ie . — Z dra ­
dzę Panu m oją  poważną troskę: — 
N iem al całe życie m oje  pośwlięci- 
łen i propagow aniu m łode j, po lsk ie j 
twórczości sym fonicznej, zwłaszcza 
twórczości K a ro la  Szym anowskie­
go. Dziś, k iedy  już  Szymanowski 
n ie  żyje, chcia łbym , aby zachować 
trad yc ję  autentycznych, autoryzo­
wanych in te rp re tac ji, nagrać na 
p ły ty  szereg jego dzieł, a przede

w szystkim  obydwa koncerty  skrzyp 
cowe ze znakom itą Eugenią U m iń ­
ską, I I I  Sym fonię i Harnasie. I  
w łaśnie, aby wybadać m ożliwości 
zrealizow ania tego p ro jek tu , w y je ­
chałem do Londynu. M ożliwości 
tak ie  istn ie ją , konkre tnych  um ów  
wszakże nie zaw ierałem  jeszcze.

— A  i to z pewnością za intere­
suje ogól czyte ln ików : Baw:
obecnie w  A n g lii nasz znakom ity 
p ianista. W ito ld  M ałcużyński, k tó ­
ry  rob i tam  kolosalną kańierę, 
podobnie ja k  przed 50 la ty  Pade­
rew ski. I  m ate ria lną  także — do­
daje dyr. F ite lbe rg  — co m u się 
zresztą już należy. O bw oził m nie 
— dorzuca dyr. F ite lbe rg  — po 
Londyn ie  sw oim  w spania łym  au­
tem, p rzyw iezionym  z A m eryk i.

W Londyn ie  bawiąc, natłeszło do 
m nie  z F lo re n c ji zaproszenie na 
P-tygodniowe występy, od połowy 
kw ie tn ia  do końca m aja. O dm ów i­
łem  — oczywiście — ze względu 
na to, że n ie  w yw iąza łem  się z po­
wodu choroby z innych  zobowiązań, 
następnie z powodu w yjazdu  do 
M oskw y i Len ingradu, i  ze wzglę­
du na cyk l koncertów  Szymanow­
skiego i szeregu innych, a które  
obecnie muszę nadrobić.

— A  tu, proszę zobaczyć — po­
kazuje m i dyr. F ite lbe rg  — dato­
wany w  Buenos A ires  lis t  z dniia 
16. 2. br. — po powrocie do K a to ­
w ic zastałem propozycję od m oje ­
go1 dawnego im presario , k tó ry  m nie

r2 odownicy pracy na codzień

39 lal aa liopalal
je s ie ń 3 aw rk  m a <>czy  szare, ja k
Ogarn- 6 ,n iebo ; oczy n a w y k łe  do 
Przest ia sze rok ich , w o ln y c h  
r o d z i> eni w śród  k tó ry c h  się u -  

p . ° ,ic ie c  jego b y l ro ln ik ie m  
le lg rzym o w ica ch

W

g d y ń s k im ,  
domu dzieci,

w  pow . 
a że w ię ce j b y ło  w  

to te “  n iż  m o rg ó w  g ru n tu ,
» -.„/i Już wcześn ie  trzeba  się b y ło  
r°ze,]rzeć za ja ką ś  robo tą .

h ó w ^ ity lu  in n ych  ch ło p sk ich  sy - 
siał ’ , . ic in i w ów czas K a w ik  m u
st8 za p ra cą  do m ia -
ksacW yw ę d row a ł jesiendą, m a jąc  
heg0 ze w  oczach szarość je s ie n - 
M c l , . n ie p rzyćm ienego  d y m a m i 

iskiego n ieba.
p ra lis topadz ie  1909 ro k u  zn a la z ł
konni w  g ó rn ic tw ie . P ra c o w a ł na

Paln i * - - .................—
fas' .P o lska “ , „P o k ó j“ , „K le o -  

W ie czo rek “  i  in n ych .

JE S IE Ń  Ż Y C IA  
1 vvIO S N A  O D B U D O W Y

nia ju ż  55 la t  i  je s t n a j-  
Wep'^yrn rębaczem  na kop . „P a - 
j,e j w  Chebziu, w  k tó re j p ra c u - 
krzetu la t - B iedz i p rze d  n a m i 
n yn i' . is z c z ę , z le k k o  p o ch y lo ­
n y *  W*ek iem  i c iężką p racą  ća- 
ztńa am ''  ^  sze ro k ie j, poo ra n e j 
Óei r ! f Czkami tw a rz y , o cerze śnią 
W ' od w  ża r tego pod skó rę  w ę g lo -  
te n° p a trz ą  spoko jn ie , Sza-
,z, / z y  cz łow ieka , k tó ry  ju ż  w k ro  

y  w  .iesień życia.
iak~ ' ’ '’cha by ło  się na tyrać za 
(L m łakom  robotom —  o p o w ia -
_P ow o lnym , m a to w y m  głosem.
Ch.,i .łf an b a lis ty  n iem ieckie nie 
l „  .r  y Płacić tego, co się noleża- 
ńć w  L* chodziło łod kopa ln i 

Palni, aby se ino jakoś po­

p raw ić . A le  i  tak  Polok w tedy 
nie  m io ł n ik a j prawa, bo go wszę­
dy g n ie tli i  chc ie li gwołtem  prze­
rob ić  na Germana.

S ta ry  K a w ik  za­
m yś la  się na d  t y ­
m i czasam i, k tó re  
m a  jeszcze żyw o  w  
p a m ię c i. . .

W N IE W O U I
— Uudzie się bu ­

rz y li — ciągnie da­
le j —  sztre jkow a li, 
w y w o z ili dyrechto- 
rów  z kopalnie, ale 
na m iejsce jednego 
wyw iezionego p rzy ­
chodził d ru g i — je - 
szcze gorszy pies. --zh& i 
Aż przyszeł- p leb is- 
cyt, no —  i  powsta- -
nia. Kąsek Górnego tjW 
Śląska się dostol do 
P olski. Już się m y ­
ślało, że bydzie le ­
p ie j, ale n ie  b y ło . . .

K a w ik  u ry w a  i 
n ie  m ó w i d a le j. N ie  
chę tn ie  sp ow iada  się 
c z ło w ie k  z p rze ży ­
ty c h  rozcza row ań ,
ale w y c z y ta ć  je  m o ­
żna na  p o o rane j 
zm arszczkam i tw a ­
rzy . N ie  b y ło  dobrze 
i  n ie  m og ło  być, bo 
m ie jsce  jednego  k a ­
p ita l is ty  z a ją ł d ru g i 1 
—  ro d z im y  w p ra w d z ie , al® 
n ie  lepszy. B y ł w ię c  w yzysk , sfoaj 
k i  g łodow e, u r lo p y  tu rnusów ®  i  — 
d łu g ie  o g o n k i b e z ro b o tn ych  p rzed  
b iu ra m i P o ś re d n ic tw a  P ra cy  i 
O p ie k i Społocznea. T a k  b y łe  aż

do czasu, k ie d y  k a ta s tro fa  *z w rz e ­
śn ia  1939 r . z w a liła  re ż im  sana­
c y jn y .

— A  ja k  po tym» przysz li Miem-

też cy, to  ju ż  człow iek gemby nie 
m ógł lo tw orzyć po swojem u i 
m ir t  jyn o  jedne praw o —  robić, 
w ie la  ino  m ir t  s iły . A n i m yśleć ło  
Polsce nie  da li. W yśrubow a li n o r­
ma i  w yd ob yw a li tusz  wągiel, tak

swój. A le  m y w iedzie li, że to tak 
n ie  lostanie na zawsze i że się to 
roz zaś zm ieni. To m y se t y i  ro ­
b i l i  pom ału, by le  ino ten czas ja ­
koś przetrzym ać. No i p rze trzy ­
m a li m y ich . . .
DUO SW OICH I  DUO S IE B IE .. .

W  oczach K aw i-ka  b ły s k a  zado­
w o len ie .

—  I  le p ie j w a m  teraz?
— Robota ciężko, bo ciężko, ale 

się przeca teraz rob i d lo  swoich 
i  — dlo  siebie. To się człowiek 
trocha inaczej staro.

K a w ik  je s t n a js ta rszym  p rz o ­
d o w n ik ie m  p ra c y  kop . „P a w e ł“  i  
n a js ta rszym  w  ca łym  p rzem yśle  
w ę g lo w ym . W  p a ź d z ie rn ik u  m ia ł 
272 proc., w  lis to p a d z ie  299, w  
g ru d n iu  zaś 208.

—  W oda nom przeszkodzo — 
w y ja ś n ia  k ró tk o  p rzyczynę  spad­
k u ’ —  ale to  nic,, jakoś się czło­
w ie k  p rze g ryz ie . . .

S ta ry  K a w ik  p ra cu ję , bo m a 
d la  kogo. W p ra w d z ie  zm a rło  m u  
czte rech  synów , a le  m a jeszcze 
je d n ą  có rkę  i  jednego  syna.

—  A  n ie  ch c ie lib yśc ie  zm ie n ić  
p racy , a lbo  pó jść n a  e m ery tu rę?

—  Zm ien ić robota? A  po co? Jo 
już  tak  p rz y w y k ł i dobrze jest. A  
przestać robić? Jeszcze mom czas, 
bo jeszcze, ehwolić Boga, s iły  
trocha je s t . . .

K a w ik  je s t z  ty c h , k tó ry c h  do­
p ie ro  w ycze rp a n ie  s ił zm usza do 
p rz e rw a n ia  p ra cy . P ó jd z ie  i  on 
k ie d yś  na e m e ry tu rę , a le jeszcze 
w te d y  będzie  ch o d z ił do b ra m y  
k o p a ln i, aby p o p a trzyć  chociaż, 
ja k  p ra c u ją  in n i —  m ło d s i. . .

(KABEj

zaprasza na 6-miesięczne występy, 
od czerwca do lis topada br., po 4 
koncerty w  m iesiącu, k tó re  m ia ły ­
by się odbywać w  najw iększym  
teatrze św iata — „T e a tro  Colona“  
w  Buenos A ires.

— Czy i  tu  także odm ów i Pan? 
Tak, bezwarunkowo. Już odmó­

w iłem . W spom inam  panu o tym , 
bo przyznam  się, jes t m i p rzy jem ­
nie — m ów i znakom ity  dyrygent 
— że pam ię ta ją  o mnie. W ystępo­
wałem  tam  ostatnio w  r. 1941, a 
poprzednio w  latach 1925 — 1928 — 
1929 — 1932 — 1935 i 1937.

— W czasie nieobecności Pana 
p o ja w iły  się znowu w  prasie, 
zwłaszcza w  pismach w ro c ła w ­
skich w zrń ianki o rzekomo m a­
jącym. nastąpić przeniesieniu Ra­
d iow e j O rk ies try  Sym fonicznej 
2 K atow ic  do W rocław ia. Czy 
w ie le  jest w  tym  prawdy?
— W łaśnie chcia łem  zagadnienie 

to poruszyć. W szystko to są ,nieo- 
parte na żadnych podstawach p lo t­
k i. W prost p rzeciw nie. Is tn ie ją  już 
p iany rozbudowy gmachu w  K a to ­
wicach, p rzy  czym powiększone 
zostanie w ięcej n iż  dw ukro tn ie  stu  
dio koncertowe, aby uw o ln ić  nas 
nareszcie od ciasnoty, zwłaszcza, 
że w  perspektyw ie  m am y przecież 
znaczne powiększenie o rk ies try .

— Czy będą odbywać się p ro ­
jektow ane koncerty  publiczne w  
sali F ilh a rm o n ii Śląskiej?
—■ Tak jest. N a jb liższy odbędzie 

się 16 m arca o godz. 19. Ze w zg lę­
du na to, że I  część koncertu trans 
m itow ana będzie do Budapesztu 
program  je j składa . f ię  wyłącznie 
z u tw o ró w  polskich.

23 bm, wykonam  w  Rozgłośni 
zapowiadane na grudzień „H a rn a ­
sie“  Szymanowskiego li V I I  Sym fo­
n ie  Beethovena. 1 kw ie tn ia  d y ry ­
gować będę z sa li F ilh a rm o n ii kon 
certem zam knię tym , transm itow a ­
nym  do Czechosłowacji, k tó ry  p rzy 
niesie p raw ykonan ie  sym fon ii L u ­
tosławskiego, i występ u ta lento ­
w anej, m ło dz iu tk ie j p ian is tk i, R. 
Smędzianki. W  dalszych m oich 
p ro jek tach  — mówii, przerzucając 
k a r tk i swego notatn ika dyr. F ite l-

berg — 20 kw ie tn ia , także -w Roz­
głośni, w ykonam y Ralestra I I  Sym 
fonię, S traw ińskiego „P e truszkę“  
i  P roko fiew a Sym fonię klasyczną.

— A  dalej?  — zapytuję, skrzęt­
n ie  no tu jąc in teresu jące e pew ­
nością w szystkich  m iłośn ików
m uzyk i w  Polsce program y.
— Mam jeszcze dla K a to w ic  sen­

sację — odpowiada dyr. F ite lberg , 
odczytując fragm en ty  lis tu  M icha­
ła  Spisaka, znakomitego kom pozy­
to ra  zaglębianina, ur. w  D ąbro­
w ie  G órniczej, kształcącego się w  
K onse rw a to rium  ka tow ick im , obec­
n ie  od r. 1937 stale p rzebyw ające­
go w  Paryżu : — „N ie  chcia łbym  
trac ić  ko n tak tu  z kra jem ... i  chd.ał- 
bym  rów nież zrobić niespodziankę 
m atce i  spędzić z n ią  Św ięta W ie l­
k ie j Nocy...“
— 27 kw ie tn ia  więc, na pub licz­
nym  koncercie, w  sali: F ilh a rm o n ii, 
wykonane będą po raz p ierw szy w  
Polsce dwa jego dzieła: Toccata i 
najnowsza kom pozycja Spisaka 
„S ym phonie  concertante“ , na fo rte  
p ian i o rk iestrę , z autorem przy 
fo rtep ian ie ! P rogram  uzupełn i V  
Sym fonia Beethovena.

W  m a ju  p ro je k tu je  dyr. F ite l­
berg wykonać IV  Sym fonię Russe- 
la, IV  Sym fonię Szymanowskiego 
z D rzew ieckim , I I  K once rt sk rzyp ­
cowy z Um ińską, M alawskiego Sym 
fonię, Bacew iczówny U w e rtu rę  i 
szereg nowości kom pozyto rów  ra ­
dzieckich, ja k  V I. najnowszą Sym ­
fon ię  P rokofiew a, k tó re j p ra w y ­
konanie odbyło się w  styczniu br. 
w  M oskw ie, i  jego polonez ż  opery 
„W o jn a  i P okó j“ . W ykonam  ró w ­
nież — dodaje dyr. F ite lbe rg  — 
na jnow szy u tw ó r nieznanego w 
Polsce kom pozytora Polaka, żarnie 
szkałego stale w  Zw iązku Radziec­
kim., R ogali-Lew ickiego. „Szopenia 
nę“ .

— A  przed -wyjazdem z o rk iestra  
na jesienne tournee za granicą, 
s taram  się, aby Polskie Radio spra 
w iło  sw o je j reprezentacyjne j or­
kiestrze... piękne, nowie f ra k i — 
kończy z uśmiechem znakom ity  
dyrygent.

Rozmowrę przeprow adził M. Józef 
M ichałow ski.

X  r y n k u  / » r a c ą /

Ciekawe cyfry
Ogłoszone przez G łów ny Urząd 

S tatystyczny dane cyfrow e, do­
tyczące dzia ła lności U rzędów Z a­
trudn ien ia , rzuca ją sporo c ieka­
wego św ia tła  na stan ry n k u  p ra ­
cy w  Polsce w  roku  m in ionym . 
W edług tych danych p rzy  końcu 
września ub. r. zarejestrowano 
na teren ie całego k ra ju  97.874 
osoby, poszukujące pracy (dane 
z końca września). W  ciągu całe­
go k w a rta łu  skierowano do p ra ­
cy 245.322 osoby. Pom im i. to is t ­
n ia ł w  dalszym  ciągu w yraźny 
b rak p racow ników , gdyż w  tym  
czasie zgłoszono ogółem 322.95(1 
w o lnych  m iejsc. Zapotrzebowa­
nie na rob o tn ików  w y k w a lif ik o ­
wanych, by ło  bardzo poważne: 
wyrażające się c y frą  101.188 w o l­
nych m iejsc, z tego na ro b o tn i­
ków  przem ysłow ych przypadało 
92.413 m iejsc.

O n iedostatku rą k  roboczych 
np. w  gó rn ic tw ie  świadczy n a jle ­
p ie j fa k t, że w  tym  czasie poszu- 
kująęycb pracy f*cłntw«ćw było

zaledwie 212, zgłoszonych za I  
w o lnych  m ie jsc 5.581.

Na ry n k u  rob o tn ików  n ie w y ­
kw a lifiko w a n ych  sytuacja  jest 
ze zrozum ia łych względów nieco 
cięższa i  u lżyć je j może ty lk o  
zorganizowane doszkalanie za­
wodowe pracow ników .

Wreszcie, co się tyczy pracow ­
n ików  um ysłowych, to z a tru d ­
niono 24.227 osób, w o lnych  m iejsc 
zgłoszono 25.691, pozostało zare­
jestrow anych 11.998.

Interesujące są dane, dotyczą­
ce zapotrzebowania p ra cow n i­
ków  na teren ie poszczególnych 
wojew ództw . N a js iln ie j w ys tę ­
powało ono na teren ie Śląska 
(97.733), W roc ław ia  (54,257), W ar­
szawy m iasta (22.603), Poznania 
(23.877), Gdańska (23.767), Ło dz l- 
m iasta (21.253) itd . Zatrudn ione  
w  ciągu I I I  k w a rta łu  do p racy w  
w o j. ś ląsko-dąbrow skim  n iem al 
80 tys. osób, na D o lnym  Śląsku 
ponad 40 tys., w  Łodz i b lisko  20 
łM u -w  M a łłs fc w  aopad W  tys.
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M i i t  warto pójść w Opolu?
MU2EUM M IEJSK IE
ul. św. Wojciecha 7

Otwarte codziennie od 10—12 ł od 
¡5—18, w niedzielę i święta od 9—14.

TOW ARZYSTW O PR ZYJA C IÓ Ł  
N A U K I I  S ZT U K I

ul. Kościelna 8.
Dyżury w każdy poniedziałek 1 

czwartek od 17-19. w  piątki odczyty 
w sali Muzeum Miejskiego, ul, św. 
Wojciecha 7 o godz. 18.

B IB L IO TE K A  M IEJSK A
ul. Kościelna 8.

Wypożyczalnia książek otwarta c6- 
«toenme od 12—20. Czytelnia ezaso- 
' lwiąt)* —** w y rk ie m  . niedziel

Na PCK
C i e s z y n .  D la  uczczeni» pa­

m ięci zm arłego w  Cieszynie w  dn. 
5 m arca b r. dr. med. Jana K u b i-

Nowi \u4z'w budują nowe życie

P s z c z y n a  n a  d r o d z e  r o z w o j u
Miasto, które rośnie jak na drożdżach

Pszczyna (tj). Do pierwszej w o j­
ny światowej, Niemcy uważali 
Pszczynę za swoje warowne sied­
lisko, a znajdując oparcie u nie­
mieckiego pana na zamku pszczyń- 
kim, uważali ją  też za ośrodek 
promieniowania niemczyzny na ca­
ły  Śląsk.

W latach pierwszej niepodległoś­
ci, magnat pszczyński nie zawahał 
się przewodniczyć Volksbundowi, 
prowadząc krecią robotę wywroto­
wą przeciwko Polsce.

W czasie okupacji, Niemcysza, dy re k to ra  Szpita la  Śląskiego, j » czasie oKupacji. Niemcy w 
Zarząd Akadem ick iego K o ła  Z ie . j Pszczynie starali się zniszczyć do- 
m ! Ś ląsko-D ąbrow sk ie j przekazał i szczętnie wszystko co oolskie, Po- 
na kon to  Polskiego Czerwonego; laków katowano w  miejscowym 
Krzyża w  Cieszynie kw otę  5.000 \ w ięzieniu, rozstrze liw ano w parku 
zło tych. i pszczyńskim i  grzebano w błocie.

Pięć, dwa i rok więzienia

Z a  nielegalne posiadanie broni
Częstochowa (k).

Sąd R e jonow y w  K ie lcach aa 
sesji w yjazdow e j w  Częstochowie 
rozpoznawał sprawę B ron is ław a 
Kraw czyk®  ze wsi Jaciska (pow. 
Częstochowa) oskarżonego o to, 
że w  1945 r. należał do bandy 
rabunkow e j, k tó ra  grasowała na 
teren ie pow ia tu  częstochowskie­
go i  w  gm inach, graniczących ze 
Śląskiem, Banda ta dokonyw ała  
napadów na sk lepy „Jedność“  
i  inne . K ra w c z y k  posiadał ka­
ra b in  j  rew olw er, w  marcu ub. 
r  K ra w czyk  u ja w n ił się, przy-

Nteuczciwy inkasent
Częstochowa (k). Sąd O kręgo­

w y rozp a tryw a ł sprawę K azim ie 
rza Sobczyka z Częstochowy, 0- 
skarżonego o to, że jako  a k w iz y ­
to r  ogłoszeniowy „Ż yc ie  Często 
ch o w y“  po b ra ł ogłoszenia od 
różnych f irm  na kw o tę  65.000 zł., 
k tó re  przyw łaszczy ł sobie.

Na rozp raw ie  oskarżony t łu ­
m aczył się w a run kam i m a te ria l­
n y m i, w  ja k ic h  zna jdow a ł się, i 
Chęcią częściowego spłacania 
pieniędzy, czemu przeszkodziło 
jegp aresztowanie. Sąd skazał 
Sobczyka na 2 la ta  w ięzienia.

W ojskow y | znając aię do dezercji z wojska, 
na natom iast nie u ja w n ił posiada­

nia  karab inu  i  rew o lw eru  k tó re
przechow yw a ł do czasu areszto­
wania.

Sąd skazał K raw czyka  na 5 la t  
w ięz ien ia  za n ie legalne posiada
nie b ron i. Rozpraw ie przew odni 
czy} sędzia kp t. Pastuszka, b ro ­
n i ł  adw. K ieszczyński,

Częstochowa (k). M ieszkaniec 
wsi Konradów , gm. G rabówka, 
S tan is lav/ M ys łek znalazł w  ie - 
sie pod śció łką rew o lw e r bęben 
ko w y , w  stanie n iezupełn ie 
zda tnym  do uży tku . R ew o lw er 
ten M y s łe k  wypożycza ł ko le in o  
swoim  kolegorn, E dw ard ow i 
M stowskiem u, Janow i R adzików  
skiem u i  S tan is ław ow i C hm ie lą  
rzow i.Poza ty m  w  zabudowaniach 
Jana Radzikowskiego znaleziono 
rew o lw e r bębenkowy jego zm ar­
łego ojca n je  nadający się zu­
pełn ie do użytku .

Za nielegalne posiadanie bro­
ni, Sąd, b iorąc pod uwagę oko­
liczności łagodzące, zastosował
w  stosunku do oskafżongo nad­
zw ycza jne złagodzenie k a ry , 
skazując M stowskiego i  Radzi­
kowskiego po 2 la ta  w ięzienia, a 
M y s łk a  i Chm ielarza po 1 roku  
w ięz ien ia . B ro n ił adw. K iesz- 
czyński.

iub  zsyłano do obozów. Dlatego w 
Pszczynie .już w  czasie okupacji ro ­
dz iła  się m yś l o uw o ln ien iu  te j zie­
m i bez reszty od ko lon izac ji i  m a- 
g n a te r ii n iem ieck ie j, d ław iące j 
przez całe w ie k i miejscoy/ego chło 
pa, robo tn ika  i rzem ieślnika.

O glądając dzisiejszą Pszczynę 
s tw ie rdz ić  trzeba, że fo rm a ln ie  od­
m łodz iła  się. Dziś społeczeństwo 
m iasta składa się przeważnie 2 no­
w ych  ludz i. C i wszyscy, co zaprze­
d a li swe dusze h itle ryzm o w i, po­
n ie ś li zasłużoną karą, a m ie jsce ich 
za ją ł rep a tria n t i osadnik. W gląda­
m y  w  gospodarkę m ie jską  i .prze­
konu jem y się o w ie lk ie j o fensy­
w ie  gospodarczej czynników , mi e j­
skich. M iasto m im o ogrom nych tru  
dności finansow ych n ie  ty lk o  odbu­
dowało się ze zniszczeń w ojennych, 
lecz ma do zanotow ania szereg po­
ważnych osiągnięć. W szystkie przed 
s ięb io rstw a m ie jsk ie : gazownia, 
szpita l, wodociągi, e lektrow n ia , rze 
źnia m ie jska, łaźnia, dzia ła ją bez 
zarzutu  • i  podnoszą stale swoją 
sprawność. Przeprowadzono inw e­
s tyc je  rem ontow e wszystkich szkół 
powszechnych, u lic , dróg, mostów, 
a częściowo i kanalizacji. D zięk i 
zapobiegliw ości burm istrza m iasto 
posiada dziś halę targową, o ja k ie j 
n ie  śn iło  się nawet przed w ojną, a 
ja k ie j n ie  posiada żadne m iasto są­
siednie. Hala targowa przyczyn iła  
się w  znacznej m ierze do ożyw ie ­
n ia  życia gospodarczego.

W y s iłk i władz m ie jsk ich  idą prze 
de wszystkim  w  k ie run ku  ulokowa 
n ia  na m iejscu w iększych zakła­
dów pracy, handlu  i rzem iosła, a 
szczególnie z dziedziny przem ysłu 
precyzyjnego. Na ru inach  rozpoczę 
te j przez N iem ców budow y fa b ry ­
k i gumy syte tycznej, w yrasta ją  
dziś potężne zakłady ..Ekonomia“ , 
należące do Z jedn. Energetyczne­
go, k tó re  ob iekt ten w ykorzysta ją  
na budowę aparatów  do oczyszcza­

n ia  wody. Powsta ła rów nież fab ryka  
m yd ła  „Ż u b r “ , 2 ta rtak i, 2 fa b ry k i 
w yrobów  cementowych. 

P rzodu jącym  sektorem  w gospodar 
ce i  hand lu  na terenie Pszczyny 
jes t spółdzielczość. O statnio pow ­
sta ła  Spódz. Pracy K obie t, k tó ra  
rozw iąże problem  b raku  źródeł do­
chodowych u kob ie t obarczonych 
rodzinam i, k tó rym  w o jna  zabrała 
o jców .

Szkoln ictwo i  opieka społeczna 
zna jdu ją  w  Pszczynie sw ój pełny 
w yraz w  praktyce. K uchn ia  ludo ­
wa wydaje  około 700 obiadów dzień 
nie, a oprócz zapomóg miesięcznych 
urządza się rokroczn ie  gw iazdkę i 
święcone dla biednych.

S iero ty w  2 Domach Dziecka w  
Pszczynie odczuwają opiekę całego 
społeczeństwa, k tó re  na ich  rzecz 
n ie  szczędzi o fia r.

M łodzi ludzie, k tó rzy  s tanę li u 
s te ru  m iasta, nadali m u nowe o b li­

cze. Pszczyna zaczyna od­
mładzać się, chce żyć i oczekuje 
dopiero swego rozw oju. M ieszkań­
cy żalą się, że tea tr ka to w ick i zbyt 
rzadko do n ich  zagląda, w skutek 
czego b ile ty  już  na 2 dn i naprzód 
byw a ją  rozsprzedane, a frekw enc je  
regulow ać m usi zazwyczaj m ilic ja .

Na w iosnę i w  lecie Pszczyna 
jes t ośrodkiem  prow incjona lnego 
ruchu  turystycznego. 78 hektarow y 
park, żub ry  w  lasach oraz z górą 
1000 eksponatów w  muzeum m ie j­
skim , stanow ią a trakc ję  n iedzie l­
ną mieszkańców okręgu ka tow ick ie  
go-

Rozrost Pszczyny jest ja k  dotąd 
n ie b yw a ły : liczba m ieszkańców
wzrosła o 70 proc. w  stosunku do 
przedw ojennej. Ze s ta c ji Pszczyna 
dojeżdża codziennie 3600 lud z i do 
p racy w  k ie runku  K a tow ic  i Cho­
rzowa, a z 2 s tacyj podm ie jskich 
5100 ludzi.

Kazia m yje  się często, nawet k i l ­
ka razy na dzień, używając stale 
mydła. M im o to nie jest zado­
wolona ze swojej cery. P rze *  
częste mycie naskórek je j pozba­
w iony naturalnych tłuszczów, 
stał się suchym, szorstkim. Po­
radzono więc Kazi, aby po um y­
ciu tw arzy użyła matowego kre­
mu „A n ida “ , przywracając w  ten
sposób skórze usunięte przez m y­
dło, a konieczne substancje t łu ­
szczowe i  odżywcze. Skorzystała 
z dobrej rady i  dzisiaj posiada 
piękną i  delikatną cerę. która 
pod powłoką pudru „A n id a “  iw  

gładkość aksamitu

S zyka n o w a ł P o la kó w

Strzelał i oddawał w ręce gestapo
d la  p rzyp o d o b a n ia  się N iem com

Ząbkowice, (wel) Proces W incen­
tego G a łk i z Ząbkow ic, oskarżonego 
o prześladowanie ludności po lsk ie j, 
p rzypom n ia ł liczn ie  zebranej pu ­
bliczności ciężkie dn i okupac ji i  
ucisku h itle row skiego .

G alka, znany powszechnie pod 
przezw isk iem  „W ice k “ , p e łn ił w  
czasie okupac ji służbę na dworcach 
ko le jow ych  w  Ząbkow icach i  Ł a ­
zach w  Zagłębiu D ąbrow skim  jako  
s trażn ik  ko le jo w y  „B ahnschutz“ .

Odznaczał się on n ie zw yk łym  ó- 
k ruc ieństw em  i  na każdym  k roku

Go wolno wywozić z Dolnego Śląska
Jelenia Góra (js). Ponieważ sta­

le  Redakcja nasza zasypywana jest 
z a p y ta n ia m i co m ożna  w y w o z ić  z
te renów  Z iem  Odzyskanych do cen 
tra ln e j P o lsk i bez specja lnych ze­
zwoleń, poniże j podajem y lis tę  to ­
w arów , ustaloną zarządzeniem M i­
n is terstw a Z iem  Odzyskanych. Do 
w yw ozu wszystkich innych tow arów  
i a rtyku łó w  wymagane jest zezwo­
le n ie ' w ładzy państw ow ej.

Torturo walu kobiety w piwnicy
Za gorliwi) pracę dla okupanta odpokutuje w więzieniu

Sosnowiec- (wel). W ładze P ro k u ­
ra to rsk ie  Sądu Okręgowego w  
Sosnowcu sporządziły ak t oskar­
żenia przeciw ko Ludw ice  B iln ik , 
mieszkance K a tow ic , oskarżonej 
o prześladowanie ludności po l­
skie j w  czasie o k u p a c ji

W ym ieniona, ju ż  w e w rześniu 
1939 ro ku  zgłosiła swe usług i 
N iem com  i  o trzym a ła  stanowisko 
zastępczyni w ydz ia łu  za trudn ie ­
nia kob ie t w  sosnowieckim  Urzę­
dzie Pracy.

W  międzyczasie podpisała volks 
lis tę  i  zaliczona została do grupy 
trzecie j. L u d w ik a  B iln ik  odzna­
czyła się n iezw yk łą  gorliw ością  w  
re k ru ta c ji po lsk ich  robo tn ic  dla

przem ysłu w  Niemczech. W yko­
rzystyw a ła  swoje stanow isko służ 
bowe przy sk łan ian iu  opornych do 
w y jazdu , a w  razie niepowodze­
nia  stosowała bicie. W  gmachu 
niem ieckiego urzędu pracy w  So­
snowcu, tam  gdzie obecnie zna j­
du ją  się centra lne b iu ra  Z jedno­
czenia F a b ry k  Cementu, B iln ik  
urządziła  areszt w  p iw nicach, z 
k tó ry m  zapoznało się se tk i kob ie t 
— Polek.

Gdy pewnego razu uc iek ła  z 
N iem iec m łoda robctn ica -P o ika , 
B iln ik  wezwała do urzędu je j m at 
kę i  zam knęła ją  w  p iw n icy , za­
powiadając, że dotąd tam  pozosta 
nie, dopóki n.ie zdradzi m iejsca

Drugi dzień zjazdu lekarzy weterynarii
z udziałem min. Dąb - Kocioła

W rocław  (st). W  d rug im  dn iu 
ogólnopolskiego zjazdu delega­
tów  Państw. S łużby W eteryna­
ry jn e j w z ią ł udzia ł m in is te r R o l­
n ic tw a  i R e fo rm  R olnych, Dąb- 
K ocio ł. O brady drugiego dnia 
zjazdu zagaił d y re k to r departa­
m entu m in . R o ln ic tw a  d r  K raus, 
om aw ia jąc po kro tce  ro lę  lekarzy 
w e te ry n a rii w  dziedzinie hodo­
w lane j i podniesienia poziomu 
k u ltu ry  ro lne j.
' Z jazd w ys ła ł depeszę do P re­
zydenta RP. B ie ru ta .

W  uchwalonych rezo lucjach de 
legaci w  liczb ie  ponad 400 w e­
zw a li w szystkich lekarzy  wete­
ry n a r ii do wzmożonych w y s ił-

Skrytobójczy mord
C z ę s t o c h o w a  (k). W  dro- 

ize około wsi Zakrzew zamordo­
wany został skrytobójczo funk­
cjonariusz Urzędu Bezpieczeńst­
wa z powiatu włoszczowskiego. 
Eugeniusz Gwoźdź, który przyje 
cha ł służbowo do Kłobucka,

ków  na odcinku w a lk i z wszel­
k im i chorobam i zakaźnym i u 
zw ierząt. W  roku ' 1949 Polska 
w inna  ca łkow ic ie  zwalczyć cho­
roby zwierzęce.

M in is te r R o ln ic tw a, * D ą b-K o - 
cioł, w yg łos ił na zakończenie z ja ­
zdu przem ówienie, w  k tó ry m  o- 
m ó w ił obecną sytuację w  p o lity ­
ce m iędzynarodow ej ł poruszył 
aktua lne zagadnienia po lsk ie j po­
l i t y k i  ro lne j. D zięk i p rzeprow a­
dzonej re fo rm ie  ro lne j, chłop po l­
ski sta ł się gospodarzem na w ła ­
snej ziem i. Przem ysł po lsk i za­
opa tru je  ro ln ic tw o  w  potrzebne 
m aszyny rolnicze, w  zam ian za 
co św ia t p racy żąda od ro ln ika  
p ro d u k tó w  żywnościowych. Rolę 
pośrednika m iędzy przem ysłem  a 
ro ln ic tw e m  spełn ia Zw iązek Sa­
mopomocy Chłopskie j, w  k tó rym  
w inni znaleźć się wszyscy chłopi. 
M in. D ą b-K o c io ł w y ra z ił swe peł 
ne uznanie d la  pracow ników  
Państw. S łużby W eteryna ry jne j, 
życząc im  H^szego zwycięstwa w  
pracy nad podniesieniem p ro ­
d u k c ji

pobytu  córk i. Ponieważ m atka 
n ie  zdradziła  córk i, B iln ik  zasto­
sowała wobec opornej karę  ch ło­
sty, a gdy i  to nie sk łon iło  m a tk i 
do popełnienia zdrady wobec w ła  
snego dziecka, n ie ludzka u rzędn i­
czka uc iek ła  się do postępu. O - 
św iadczyła w ięzionej, że zostanie 
zw o ln iona pod w a runk iem , że 
sk łon i córkę do dobrowolnego 
zgłoszenia się w  urzędzie pracy, 
zapewnia jąc równocześnie, że cór 
ka  zostanie zatrudn iona na m ie j­
scu. Przyrzeczenia oczyw iście nie 
do trzym a ła  i  dziewczynę w ys ła ła  
do N iem iec do ciężkie j pracy 

Jeszcze o k ru tn ie j obeszła się z 
rodziną B u jakó w : gdy chorą B u ­
jakow ą  lekarz-N iem iec z w o ln ił z 
p racy w  Niemczech, B iln ik  ścią­
gnęła do b iu ra  je j 13-le tn ią córkę 
Grażynę, k tó rą  zm usiła do w y ja ­
zdu i  zastąpienia chore j m atk i.

Przytoczony re jes tr przestępstw 
b. u rzędn iczk i niem ieckiego urzę­
du pracy cha rakteryzu je  n a jle ­
p ie j renegatkę, k tó ra  w  n a jb liż ­
szych dniach odpowie przed są­
dem.

1. O dzież:: b ie lizna, służąca d o w ła  
snego użytku. 2. P rzedm io ty uży­
wane w  podróży. 3. B ie lizrta  poście
Iowa oraz pościel w  ta k ie j ilości, 
iz n ie  zachodzi podejrzenie, że są 
wywożone w  celach' spekulacyjnych. 
4. Gotowe w yro b y  kon fekcy jne  i 
w łók ienn icze z w y ją tk ie m  dyw a­
nów. 5. Z iem iop łody i ich p rze tw o­
ry  oraz wszelkie a rty k u ły  żywnoś­
ciowe. 6. Papier, wszelkie w y ro by  
papierowe, d ru k i, w ydaw n ic tw a  i 
ks iążk i. 7. Fajans, szkło i  k ryszta ­
ły . 8. K am ień  w sze lk ich  gatunków  
i  w y ro b y  z kam ien ia . 9. Cement, 
wapno, gips, cegła, dachówka, dre ­
ny. 10. Smoła i pak. 11. Nawozy 
sztuczne. 12. Kw as siarczany i kwas 
solny. 13. Benzol, tisko l, sól g lau- 
berska, arszenik, m. ni;-:, b ie l o ło­
w iana, ka rb id  i świece. 14. Zabaw ki 
i  g ry. 15. Sól, zapa łk i z opakowania 
m i, w y ro b y  ty  to n o w e  z opakowa- 
n iam i, sp iry tus , surówka, wódka 2 
opakow aniam i. 16. W yroby hutnicze 
(surówka, sta l, blacha, ru ry , szyny 
itp .) na podstaw ie fa k tu r  w ydaw a­
nych przez hu ty . 17. D yw any bieżą 
cej p ro d u kc ji na podstawie fa k tu r  
zakładów p rodukcy jnych . 18. Opa­
kow an ia  zw ro tne  ze s ta c ji odb io ru  
do s ta c ji nadania tow aru  dla in ­
s ty tu c ji,  k tó ra  ten tow a r nadała, 
po p rzedstaw ien iu  przez zaintereso 
w anych dowodów przyw iezienia  to­
w a ru  ” ■ tych  opakowaniach.

prześladow ał ludność polską. A k t  
oskarżenia zarzuca Gałce, że pew ­
nego razu zauważył na s ta c ji w  Ł a ­
zach dwóch jadących w  wagonie 
tow a row ym  Polaków, k tó rych  za­
trzym a ł. W  czasie leg itym ow an ia  
jeden z n ich  rzu c ił się do ucieczki, 
co skończyło się dla niego trag icz­
nie. G ałka bow iem  w yciągną ł re ­
w o lw e r i  s trz e li ł,  k ilk a k ro tn ie  do 
uciekającego, ran iąc  go poważnie. 
Broczącego k rw ią  człow ieka Gałka 
skopał nogami, p rzy  czym ranny w  
drodze do szpita la zm arł.

O skarżony przeprow adził pew ­
nego razu rew iz ję  w  m ieszkaniu 
F ranc iszk i P ieka rsk ie j, m ieszkanki 
Łaz, w  poszukiw aniu  rad ia . N ie  na­
leżało to  do jego zadań, jednak 
chcia ł przypodobać się Niem com  
i  zyskać pochwałę. Ponieważ re w i­
z ja  dała w y n ik  negatyw ny, Gałka 
zb ił kobietę i  spowodował w ysłan ie  
je j do obozu oświęcimskiego. Na 
pewnej u lic y  w  Katow icach  za trzy­
m ał oskarżony Mariana, Białasa,

którego oddał w  ręce gestapo za to» 
te  w ym ien iony  u ch y la ł się od p rzy" 
m usowej pracy. Na przewodzie są­
dowym  oskarżony us iło w a ł przed­
staw ić swój czyn jako  przysługę, 
zrobioną dla ojca Białasa, k tó ry  
rzekomo p ro s ił oskarżonego o skie­
row anie syna do zakładu w ycho­
wawczego. P erfidne  tłumaczenie 
nikogo nie m ogło przekonać, tym  
bardzie j, że n iem ieckie  zakłady 
wychowawcze dla P o laków  is tn ia ł?  
w  postaci przym usow ych obozów 
pracy. R egulam in tych  „zakładów “ 
m ało się ró żn ił od stosowanego W 
O św ięcim iu.

Na przewodzie sądowym, oskar­
żony p rzyzna ł się do pob ic ia  15 in ­
nych  P olaków  w  różnych okolicz­
nościach. Zeznania św iadków  w y­
kaza ły zbrodnicze postępowanie 
Gałki, wobec Polaków , toteż Sąd 
w ym ie rzy ł m u łączną karę  12 la* 
w ięzienia, pozbaw ienie p ra w  oby ' 
w a te lsk ich  na okres 5 la t i .  ko n i* ' 
skatę m ienia.

Jeszcze jeden zbrodniarz
wydany polskim sądom

Z aw ie rc ie  (wel). Polsce w yd a  
ny został jeszcze jeden przestęp 
ca h itlerow ska, n ie ja k i R u d o lf 
Em anuel Szneider, b, zastępca 
sizefa gestapo na po w ia t zaw ie r­
c iański.

W ym ien iony, dobrze da l się
we znak i ludności p o ls k ie j1 w Za 
w ierc iańsk iem  i  m a na sum ien iu  
śm ierć w ie lu  zam ordowanych 
Polaków. Za na jm n ie jsze przew i 
h ien ia  aresztować i  zsyła ł do o- 
bozu z ¡którego ja k  w iadom o 
m ało k to  w ró c ił. Przedtem  oczy 
Wiście znęca] się nad areszto­
w anym i, stosując wobec nich 
w ym yś lne  to rtu ry .

' Po w o jn ie  Szneider u k ry ł się 
w  Niemczech, gdzie został odszu 
kany  i w yd an y w ładzom  po l­
sk im . Sądzony on będzie przez 
częstochowski Sąd O kręgow y na

sesji wyjazdowej w  Zawierciu*
P ro k u ra tu ra  .częstochowska

zbiera jeszcze dowody przestęp* 
czej dzia ła lności Szneidera.

Górnicy — dla Warszawy
Obywatelskie stanowisko załogi kop. „Saturn"

Czeladź. Na kop. „S a tu rn “  w  
Czeladzi odbyło się zebranie za­
łogowe, poświęcone spraw ie od­
budow y stolicy.

P. C. K. wielkim głosem Polakom ogłasza:
W Rabce dom budujemy, w którym znajdzie zdrowie 
Ginąca od gruźlicy biedna młodzież nasza.
Kup cegiełkę! Niech Polska s e rc e m  nam odpowie!

Tajemnica zabójstwa wyjaśniona
K atow ice  (rś). W ubiegłą n ie­

dzielę donosiliśm y o znalezieniu 
w  Z a łęskim  Lesie zw łok zam or­
dowanej w  ta jem niczych oko licz­
nościach h a n d la rk i ka to w ick ie j, 
E lżb ie ty  P ilo tow e j. Jak  się obec­
nie  dow iadu jem y, m orderstw o to 
jes t ju ż  przez organa M. O. ca ł­
kow ic ie  wyjaśnione.

Chodzi tu  o zabójstwo na tle  
ero tycznym . Sprawca, którego 
nazw isko jest m il ic j i  znane, m ia ł 
z zamordowaną, ja k  stw ie rdza ją 
św iadkow ie, k tó rzy  przypadkowo 
przechodzili obok m iejsca orze-

stępśtwa k ró tk o  przed zabój­
stwem, ostrą sprzeczkę i ro b ił je j 
jak ieś  w ym ó w k i, k tó re  ona zby­
w a ła  po g a rd liw ym i pó łs łów kam i. 
Zabó jstw a dokonał prawdopodob 
nie w  po ryw ie  nagłe j zazdrości, 
czego jednak na tychm iast poża­
łow a ł, o czym świadczy k rzyżyk  
brzozowy, k tó ry  postaw ił p rzy  
zw łokach swej ukochanej. Ra­
bunku  różnych części garderoby 
dokonał d la  zm ylen ia śledztwa, 
a następnie, ja k  stw ierdzono po­
nad wszelką w ątp liw ość, prze­
kroczy ł n ie lega ln ie  granice.

Im ien ie m  W oj. K o m ite tu  Odbu­
dowy W arszawy przem ów ił do 
zebranych dyr. Jab łoński, pod­
k reś la jąc  konieczność pośpiesze­
n ia  z dalszą o fia rną  i  w ydatną 
pomocą d la  dźw igającej się z ru in  
W arszawy. W yw ody m ów cy po­
p a r ł!  przewodniczący Zw iązku 
G ó rn ikó w  w  Czeladzi ob. Cesarz 
z P. P. R- oraz Lew andow ski z 
P. P. S „ apelując do wszystkich 
ko legów  o poparcie w ie lk iego 
dzieła.

Zebrami członkow ie załogi, w  
liczb ie  2.500 osób, u c h w a lili jedno 
głośnie przeznaczyć na odbudowę 
W arszawy zarobek z jednej dn iów  
k i św iątecznej na pół roku, to 
znaczy z dwóch dn iów ek w  roku 
1948.

U chw ałą  tą  zaakcentowali gó r­
n icy  kop. „S a tu rn “  swoją sym pa­
tię  d la  W arszawy i  p raw dziw e 
zrozum ienie dla w ie lk ic h  potrzeb 
na jba rdz ie j zniszczonego w o jną  
m iasta. Jesteśmy przekonani, że 
w  ślad za „S a tu rnem “  oóidą i 
inne kopalnie, (kb)

Rozstrzygnięcie konkursu
„Rok iBUrB  

Śląsku*1na
ud-K a t o w i c e .  11 m arca br. 

by ło  się rozstrzygnięcie kun ku r 
ogłoszonego przez W ojew ®“ 2 
Rade K u ltu ry  w  K atow icach ^ 
sz tukę  scen iczną d la  świetlic» 
tem atyce „R o k  1848 na

Sąd konku rsow y w  skład2' /  
red. A . Baum gardten 
Zaw. L ite ra tów ), dyr. R 
(W ojew. Rada K u ltu ry ) ,
W ł. S tith l (W ojew. W ydz. K u  
i  Sztuki)), reż. Ż y te ck i (ZA 
oraz J. G rzyb (O. K . Z. Z.) PT/y 
zna l: ąoił

I I  nagrodę w  kwocie z ł 3 Ąją,- 
au tu row i pracy „R ok 1848 “ jj-m t" . 
sku“ , opatrzonej godłem ” 26 090

I I I  nagrodę w  kwocie 
au to row i pracy „P ow iew
ści“ , opatrzonej godłem „ Im K '

I  nagrody nie. przyznano.
Po otwarciu kopert o M za*“  „ 0,  

że autorem  sztuki opatrzone) * 
dlern „B u n t“  jes t Lucyna  9,2 ¡¡(
godzińska (Katow ice, LomP? _ 
m. 7), a sz tuk i, opatrzonej „  
dlern “ Irn ko “  G ustaw  P r* S , f  
zam ieszkały w  T rzyńcu  w  
Słowacji.

Konkurs na pieśń
sgłasza Polskie Radta (

K atow ice. M in is te rs tw o  K u ld * ^ -  
S z tuk i i  P o lskie  Radio ogłasza ^  
ku rs  na pieśń masową solowa 
chóra lną z akompaniam entem
tepianu. . ng-

P rzew idziane są następuje0 
g rody:

I  nagroda — zł 50.000,— g ̂
dw ie  I I  nagrody — P° z‘  00o.-- 
trz y  I I I  nagrody — P° z. ' h po 
oraz 10 u tw o ró w  wyróżniona

zł 10.000—•
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KROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA W 1 DAWN. „PRASA' 
K A T O W I C E ,  u l. M ick iew icza 9 , te le lo u  361-06

wyda wkrótce

Księgę Adresową (Poradnik branżowy)
na województwo śląsko- dąbrowskie 1025

m

u r z ę d o w y  

s p o łe c zn y  
g o s p o d a rc zy

Adresy i  ogłoszenia p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń „P rasa“  K a ­
tow ice, u l. M ick iew icza  9, le i.  761-06 oraz upow ażn ien i p rzeds taw ic ie le

sk , ^ m e zu a k y  
wm iteze/n1
7BEZ/ZARZUTU,

UŻY-tAM1

'  PROSZEK 
DO PIECZENIA

MA SOOGe-WAKI

MGR-ROMAN GAJ
POZNAlS

RAfttOWA JACrtOWSWi 
TB L. *« « S 1

1019

LECZENIE DOMOWE TANIO i SKUTECZNIE
można przeprowadzić s t o s u j ą c

T 'm  “  “  'mmPOLSKICH UZDROWISK “
Po nabycia w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  « p 1 c c / . n y  c li.

Wyrób i sprzedaż konfekcji
M. W A J S  i S - k a
ŁÓ D Ź. u l. P io trko w ska  36. —  Tele fon 268-23 

P o l e c a :  spodnie, ub ran ia  męskie 30— 100%, 
płaszcze dam skie, i  męskie, k a n a d y jk i i t p .  
1024

POW AŻNE przedsięb ior 
s iw o  poszukuje w  cen­

tru m  W a łbrzychu

I  —  2. s
na lokal liierow;

oraz
pokoi umebiowasnre!!.

Zgłoszenia - „D z ie n n ik  
Zachodni“  W ałbrzych
pod „3333“ . 1007

-  iiusri
oraz a rty k u ły  spoż. i  gospodarstwa domowego

K a to u iic e , u lic a  M oniuszki n r 12
1026

980 HURTOWKIA WŁOKIENNICZO - GALANTERYJNA
B O L E S Ł A W  B R Z E Z I Ń S K I  
łódź, Wschodnia 76 (tóg Narutowicza} teielon .176-76 

p o l e  c  n
wyroby w łó k ie n n ic z e

pro du kc ji przem ysłu państwowego i p ryw a ta .

I

S I A Ł A  E M  A L I  A l
„ H E R K U L E S *

łSs» * • < « * *  „ /ty«*c * v ń  B iu iz lte m tn ą tc f»
M. B I  E L E C K I  ł Ska
Poznań, Koosevelta 19, te ł. 524-72 

Zaw iadam ia P. T. K lie n tó w , iż  nadsziy nowe 
tra n sp o rty  b ia łe j em a lii — w iadra , n o cn ik i, 
rond le , g a rn k i i  m isk i w  w ie lk im  w yborze 

Polecamy rów n ież a r ty k u ły  gospodarstwa do­
mowego. Zam ie jscow ym  w ysy łam y  w  po jem ­
n ikach ko le jo w ych . . ' 1020

3YREKCIA KOLEI ELEKTRYCZNYCH W WAŁBRZYCHU 111. R. CHROBREGO 2 —  »«tasza 
P H Z C T A IłC  JlfltOCB/łWCZO/lik
na dostawę umundorowania, a mianowicie:

242 płaszczy sukiennych, 242 kurtek sukiennych, 242 spodni sukiennych
kroju  i  gatunku używanego przez Polskie Koleje Państwowe, w  kolorze gra­
natowym lub marengo.

Oferty w  zalakowanych kopertach z podaniem terminu wykonania, na­
leży składać w  D yrekcji Kolei Elektrycznych do dnia 30. 3. br. do godz. 10.
- Otwarcie ofert nastąpi w  Dyrekcji Kolei Elektrycznych w tymże dniu o

godz. 10,30. ,
Dyrekcja Kolei Elektrycznych zastrzega sobie prawo swobodnego wybo­

ru  oferenta bez względu na wysokość ceny, oraz prawo zwiększenia lub 
zmniejszenia zamówienia, jak również i prawo unieważnienia przetargu.

Wszelkich inform acji dotyczących przetargu udziela Sekretariat Ugo ny 
D yrekcji Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu, ul. B. Chrobrego 2/II, pokoj 
n r 25, teł. 18-40, wewn. 6. 1031

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA K O Ś C IE L N E

w y k o n u je  na jstarsza fachowa firm a

K .  K Ę D Z I E R S K A

Poznań

B g re tE n w H  I I
hi. 98-53 - l i t  zsl. 1114

hasrodzona na PWK
10IS _____ __

Z A S T Ę P S T W A  .
w y tw o rn i a r ty k u łó w  m eta low ych, masowej p ro ­
d u k c ji, p rz y jm ie  h u rtow n ia , posiadająca odb io r­
ców  na te ren ie  całej P o lsk i „E S K A  ‘ K ra  Kow, R y- 
nek, K leparsk iego 1. te l. 556-90. (1032)

N o w a o tw a rta  W ytw ć lr- 
n ia  B ie liz n y  Dębowska 
Łódź, u l. P ruch n ika  11.

(Zawadzka) po leca: 
B ie liznę  damską, m ę­

ską i  dziecinną
po cenach fab rycznych

C U K IE R N IK A  młodego w y  
zWoionego p rzy jm ę  na tych ­
miast. W iadom ość: Zakład 
AaPicerski K atow ioe , S tan i­
sława 5. 1040d

Po s z u k u j ę  dwóch czela­
dn ików  k ra w ie ck ich  dobre 
W arunki. K n u ró w , Wilsona 
57. 1590J

U r z ę d n i k  m łodszy, p i­
szący biegle na maszynie z 
W ykształceniem handlo­
w ym  _  poszukiw any do fa 
b ry k i państw ow ej. Zgłoszę 
; a £ życiorysem : sk ry tka  
pocztowa 16 Cieszyn. 1387i

Pon£ocZE? N A  kucharka  i 
Wypocz-MnS kuchn i. Dom 
zSlaszaff y l'2 w y Karpacz 
c ja ln y  j_,9- . W ydzia ł So- 
k ła d y  p i^ P io g ó rs k ie  Za- 
okiego rm cze> K iliń -

i053d
EKSPEDIENTKA branże

w y b itmeZ°zdólrme^m ftr* ebn?

k r a w c o w ą  samodzielną
pierwszorzędną i uczenire

2917g

P«aflT t - 3 5 K atW iC C ' 2^ b

Potrzebny 
Osiedle h i ^ łcc- Sosnowiec
kowsk® ~  1 °Z0Ą 00. P.ut- 

' 2S28g

,  Panienka do
Pr;,-ychni , dz iew czynki na 
te lń ik “Q'ln tf -  O fe rty  „C zy- 
>'p anieui-.., snowiec, pod 
■y “ Ka • 2930g

gosposia do 
S o S » ®  małżeństwa 
k 0. ° v;*ec' 3 M a ja 29. Lat- 

2931g
—"—

szeumiH^r* czeladników  
K o n ie r t i1 1 cholewkarza. 
Meuice n ™ 3i an istaw - Sic“e, O&wit^cimska 4.
----______  2939g

ni<e m °C rt°m ow a z gotowa- 
bez.rtń„*pranlem  do m ale j 

ro d z in y  zaraz 
i , C , S n? Pisać: Zabrze, 

W te ln ik “  d la Inżyn iera. 
—...____ 2942g

d , D w ó c h  fachowców 
ta k i/b o n to w a n ia  row erów  
z. Popołudniu po pracy 

P rzy jm ie  Mon- 
.rowerów, Chorzów, 

-  o'eiUinska 3. 2944g

i ; ' k i v i t e  2 d ługo le tn ią  
fd iczrw i5* d0 W y tw ó rn i Che 
hhy i i i  od zaraz po trze­
pią. .W arunki do om ówie- 
to w w  o rty  C zy te ln ik  K a- 

- ■ Pod „2399“ . 29700

k o Tf> ,S Al,' IS TA<KA) ty l-  
miast h0v/£i siła na tych- 
ivskażn Potrzebną. Adres 
Zach"°iv-B lUro Ogłoszeń Dz.

K atow ice  3 M aja 12. 
•—  298Cg

Doszutm • samodzielnego 
tfabr?« do pfowadzenia 
'’ inter? Prosperującego ga- 
W ie n i' w a ru n k i do omó- 
Kam ie* W ałbrzych , B ia ły  

Wleń, K ościuszk i 23.
-------,  1652d

d o b ^ ł£ N IC A  domowa na 
*>na yc?  w arunkach potrze 
2 achorbm?szenla -’D zienn ik  
.,2404*.. K a tow ice  pod

4 • 2960g

S Y C O W A potrzebna od 
całkmm,000 ? • m ieszkanie i 
DzieS tlte»,Llll*zym Enie. Dom 
U rodkń„.*'Iac ie -1(>w ice, pow. 

K0'v - 2955g

POM OCNICA domowa po­
trzebna, w a ru n k i dobre Ka 
tow ice, Teatra lna 14/14, od 
15 — 18. 2947g

P R ZE D S T A W IC IE LI WPBO 
W AD ZO N YC H  w  W YTW ÓR 
N IA C H  SOKÓW OWOCO­
W YCH i  D O LEW EK. na 
OKRĘG G O R N O -SLĄSKI, 
poszukuje na DOBRYCH 
W AR U N K AC H . F -M A  „K O  
R O N A“ . Zgłoszenia B ytom . 
Smolenia 9 te l. 24-u. 2948g

!
S ŁU ŻĄ C A  do w szelk ich ; 
prac potrzebna na tychm iast ! 
Zg łosić się: K a tow ice , u l. 1 
K orfan tego  6, m . 3. 2959g

T K A C Z A  na ręczne krosno 
poszukuje poważna firm a . 
O fe rty  „C z y te ln ik “  Chorzów 
pod „T ka cz ". 2S45g

! G AZĘ M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
le kup u jem y. B y tom , M o­
n iuszk i 15, te l. 4993. 2176g

K U P IM Y  1 — 2 zegary do 
stem plowania k a r t dn ió w ­
kow ych, 1 maszynę do p i­
sania z dług. w a łk iem , 1 
centra lę te le f. 5 — 10 po łą­
czeń. 1 wagę dziesiętną do 
500 kg. Zgłoszenia: K a to w i­
cka Fabryka  Sprężyn, Za­
łęże, M arc ina 7, te l. 346-23.

15D4d

Posad poszukują
BU C H A LTER  — B JLA N SI- 
®i a , d ługo le tn ia  p rak tyka , 
S c żająć Się rachunko-
, 6- ew entua ln ie  t ko-
esP « e n t ]ą , na godziny, 

B y tom iu , zgłoszenia do 
B v w L nn ika  Zachodniego“  
T  S ’ Plac S ta lina uod 

1 ^K s ięgow y“ . 2810g

m a g i s t e r  p raw a z i-szym  
rok iem  A kade m ii H and lo­
w e j szuka odpow iednie j pra 
oy. Może być D o lny  Śląsk. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to ­
w ic e  pod N r. .,2258“ . 2901g

p a n n a  la t 40 uczciwa czy 
sta, gospodarna, szuka po­
sady sam odzielnej gospody 
n i, na jch ę tn ie j do małego 
domu. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „2373“ . 29230

B IU R A L IS T K A  znajomość 
w szelk ich prac b iu row ych , 
m aszynistka - stenotyp is tka 
korespondentka, d ługo le ­
tn ia  p ra k tyka  na samodziel 
nych stanow iskach zm ien i 
posadę. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  „2270“ . 29260

O G R O D N IK  poszukuje p ra ­
cy, s iła pierwszorzędna. 
Sobczyński, Sosnowiec, Zam 
kow a 18, 2929g

K O ŁO D Z IE J sam odzielny, 
w ykonu ja .cy pracę ręcznie 
1 maszynowo "poszukuje 
p racy, Zgłoszenia: Jan W i- 
dera, S tarokrzep ice, pow.
Częstochowa. 1651d

R O LN IK , la t 39, szkoła ro l­
nicza, d ługo le tn ia  p rak tyka  
obeznany dok ładn ie  z wszy 
s tk im i dz ia łam i gospod. ro i 
nego, poszukuje odpow ie­
d n ie j posady. O fe rty : 
„D z ie n n ik  Zachodn i“  K a to ­
w ice pod „A d m in is tra to r“ .

1591d

W A N IL IN Ę  w  proszku k u ­
pu jem y. „E nbegeka“  K a­
towice, P lebiscytow a 17.

1502d

K U P IĘ  m ałą n ik la rn ię . O- 
fe r ty  składać Zabrze, W ol­
ności 278. M a lin ow sk i. 1641d

K U P IĘ  S IL N IK  „F IA T “
1100 S IM K A  W  PIERW SZO­
R ZĘ D N YM  S TA N IE . M o to r
„O pe l B litz “  3i/g to n y  w  
do brym  stanie, opony
759 X 20. W iadom ość: „C zy ­
te ln ik “  B ie lsko, pod „F ia t“  
lub  te l. 17-57. 1657d

K U P IĘ  S IL N IK  „F IA T “
1100 S IM K A  W  PIERW SZO­
R ZĘ D N YM  S TA N IB . C zyte l 
n ik  ‘B ie lsko pod „F ia t“  lub 
te l. 17-57, l»S8d

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno  — sprzedaż. Hussein 
K e rim , K atow ice , M oniusz­
k i  12, te l. 300-54. 1659d

C ZOŁÓW KĘ (K op fbank) i 
to ka rn ię  wysokość k łó w  25 
cm ku p im y . „Ś ląsk i Pice 
K atow ice , W ojc iechow skie­
go 156, tą l, 350-45 . 29150

FIB R Ę  w  p ły ta ch  17 mm 
grub., pom pki ropow e w try  
skiwaeze do m o to ru  Diesla 
i  Deutza zakup i S.P.B. K a ­
tow ice, 3 M a ja 23, 29250

P LA N D E K A  (brezent) 6x4 
in  na samochód, k u p i na ­
tychm ias t Spółdz. Spożyyz- 
ców K op. Grodziec, te le -

SPRZEDAM kom p le tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy. P ruszków, M iczk iew i- 
cza 4 — 7 W ojc iechow ski.

1577d

M ŁY N A R Z E  p rzyb o ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza „M ły n a r-  
s tw o“  K rakó w , F ilip a  13.

IBTSd

TA P C ZA N Y , Fotele, Leżan 
k i. Materace, A m e ryka n k i 
poleca: Zakład  Tapicersk i 
Katow ice, S tanisława 5.

1381dNasiona
w arzyw ne i  k w ia to ­
we gw arantow anej 
jakości —  p o l e c a :  
W ie lkopo lska Spó ł­
dz ie ln ia  Ogrodnicza, 
Poznań, D ąbrow skie­
go n  —  tel. 513-55. 
Sklep nasion: M , F o­
cha 20 (Hala C iężkie­
go Przemyślu), te le ­
fon  n r  517-23. (1033)

fon  719-56. 2911 g

C K o p n a ]
W A N IL IN Ę  STALE K U PU  
JEM Y. S rójwąs, K rakó w , 
K apucyńska 3- 1459d

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  po l­
skie. n iem ieckie , ku p u je  
— sprzedaje. Księgarnia 
A n tykw a rn ia  N ikodem ski, 
Katow ioe . Jana 14. 1885d

D Y W A N Y  persk ie  k ra jo w e , 
naprawa, czyszczenie, k u ­
pno, sprzedaż. Hussein K e ­
rim , K atow ice , M oniuszk i 
18, te l. 300-54. I576d

W EŁN Ę owczą cienką  (me 
rynosow ą) s ta le  kup u je , 
w ym ien ia  na m a te ria ł. K a ­
w a ł, K atow ice, B ra ta  A lbe r 
ta 4. te l. 347-45. 1424d

P A N E W K I i  różne części 
do 4Tcylindrowego samo­
chodu ciężarowego na ropę. 
ty p u  „K ld ckn e r-D e u tz “  za­
k u p i Tow . Z a k ł. Chem. 
„S tre m “  w  Strzem ieszy­
cach. te l. 681-03/04 (D ąbro­
wa G.). 159Sd

DOM, parcęlĘ luń  po le k u ­
pię, m iejscowość obojętna. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
poci „K u p n o “ . 29820

K U PU JĘ  Staniol 1 cyn fo lie  
M ie lcarzew icz, Katow ice, 
Teatra lna 14, m , 5. 1672d

SPAW ARKĘ e lektryczną 
oraz aparat spawaln iczy a- 
ce ty lenow y k u p im y  — Społ 
ka Inżyn ie rska , K atow ice, 
u l. Topolow a 21 — te l. 364-44 

2958g

P IA N IN O  w  do brym  stanie 
kup ię . O fe rty  C zy te ln ik “  
K a tow ice  pod „P ia n in o “ .

29G0g

S p r z e d a ż e  j
ESENCJE i  pasty do w y ­
robu lem oniad w ysyła  
zaliczen iem  „M A L T R A  , 

P rzem ysł Chem.-Spoż. K ra 
ków . Z w ie rzyn iecka  35.

1378d

S Z P IL K I do kie łbas, łopa­
ty  p ieka rsk ie  poleca: Ba­
zar Ludow y, K atow ice , Mo 
n iuszk i 10. te l. 302-03, 1384d

L A K  b u te lko w y  Czerwony, 
b rązow y zł. 160.— p ro d u ku ­
je  „H a n k a t" ,  Katow ice. 
G raniczna 7. 2659g

W YTW Ó R N IA  b ie lizn y  L . 
W o ln iak. Łódź, P io trk o w ­
ska 231 poleca koszula mę­
skie  w  dużym  w yborze.

1320d

PO LEC AM Y na św ięta o le j 
k i  do ciast, cu k ie r w a n ilin o  
Wy, proszk i do pieczenia i 
budyn ie . W y tw ó rn ia  a r ty ­
k u łó w  cu k ie rn iczych  „E n ­
begeka“  K atow ice , P leb i­
scytow a 17, te l. 327-03. IG lld

M IK I  łuszczonej p ó łfa b ry ­
ka t, oraz m ie lone j dostarczy 
M łyno techn ika  Warszawa, 
K opińska 20. 29Ug

W A N N Y  m ozaikow o cemen 
tow e większą ilość , dostar­
czy „M łyn o tę ch n ika “  W ar­
szawa, K opińska 89. 2909g

M  Ł  Y  S  S K  I  E maszyny, 
w szelkie p rzyb o ry  dostar­
cza f irm a  K anarek, K ra ­
ków , M azowiecka 35, 14580

PO cenach um ia rkow anych 
poleca, najnowsze fasony 

W ytw ó rn ia  kaoeluszy mę­
skich i  dam skich, K a ro l 
P io tro w sk i i  S-ka, K raków , 
u l. Dietlowslca 03. P ro w in ­
c ja  za zaliczeniem . 144Sd

s p r z e d a m  koncesjonowa 
ną fa b rykę  lem oniady, roz 
lęw nię . W iadomość — ofer 
tv : PAP — Częstochowa.

1583d

SPRZEDAM  Fortep ian
„s t in g la “  kon certo w y, k ro  
tk i.  S yp ia ln ię  nowoczesną 
kom pletna . W iadomość: 
„C z y te ln ik “  B ie lsko, P ia­
stowska 7. m . 1, w  godz. 
14 — 15. lG56d

M A S ZY N Ę  do szycia (8 ty ­
sięcy) sprzedam. Ś w ię to­
ch łow ice , B ytom ska 21/8.

2913g

B U FE T res tau racy jny , kom 
p ie t (lada i  regał) do sprze 
dania. W iadom ość: K a w ia r 
n ia  W iedeńska, K atow ice 
R ynek 1. 2941;:

SPRZEDAM  maszynę ręcz­
ną do dodawania z taśmą, 
te l. 330-69. 2967g

I G o tó w k a

P IA N IN A , FO RTEPIAN Y,
fisha rm on ie  sprzedaż z ra ­
chunk iem  P rzedsiębiorstw o 
Państwowe, K atow ice , u l. 
27 styczn ia  5, te!. 338-52.

2975g

FO R T E P IA N  kon ce rto w y  
łbach , sętra irlandzk iego , 
rocznego sprzeda M a lsk i, 
K a tow ice , K orfan tego  10, 
podwórze. 296lg

H U R TO W N IA  g a la n te r ii — 
kosm e tyk i — zabawek. Fe­
lik s  A szyk, Łódź. N ow o- 
m ie jska  5. s k ry tk a  poczto­
wa 73, poleca w szelką d ro ­
bną ga lanterię , b ie liznę, be 
re ty , sza lik i, k ra w a ty , b i­
żu te rię  sztuczną, kosm ety­
kę, zabaw ki. Ceny przys tę ­
pne. P row inc ja  za zalicze­
niem . 16744

KU PIEC  so lidn y , gotów ka, 
szuka przedstaw icie lstw a, 
chę tn ie  ga lan teria , inne . 
Zgłoszenia W rocław , D zien­
n ik  Zachodni pod „E n e r­
g iczny“ . 2910g

f M i e s z k a n ia

K O T Ł Y  — au tok law y, w a- 
rze ln ice, ko n s tru kc je  żela­
zne „S up rem a“  Łódź, Jara­
cza 40. 1671d

T R IU M P II 200, p ierw szo­
rzę dny  sprzedam. B ytom , 
Kossaka 8, m . 1. 2922g

B E C Z K I p iw ne sprzedam. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „b e c z k i" . 2927g

M O TO C Y K L m a rk i „A rd ie "  
„se tka “  nowa, na s ta rte r 
sprzedam Będzin, Małachow 
skiego 5. B a liń sk i. 29330

SAMOCHÓD c iężarow y 7 
ton ow y m a rk i „H ensche l" 
w  bardzo do brym  stanie, 
now ym  ogum ien iu , oraz 
dw ie  opony z dę tkam i 
1050 X  16 do sprzedania. K a ­
tow ice  -Bogucice, Lu d w ika  
31 2935g

SAMOCHÓD 5 tonow y, trze 
ba napraw ić  m o to r lub  
w staw ić  in n y  w o lnoobro to ­
w y  tan io  sprzedam li)b  szu 
kam  w spó ln ika . Zabrze te ł. 
22-28, 29370

PIANINO pierwszorzędne 
sprzedam. K a tow ice  te l. 
333-92. 2956g

SPRZEDAM  8 amp. P en i­
c y lin y  (dobra) Proszek 
200.000 O. U. Chorzów 1 M a­
ja  38, m . 1  2943g

W IE L K I W YBÓR łożysk 
w szelkiego rodza ju  w  du ­
żym  w yborze poleca F-m a 
G rodz ińsk i i  S-ka W rocław  
u l. Ruska 53/59- 1645d

CIĘZAROWrK Ę  Ł,5 t „  k ry tą  
ang. „C om m er“  p raw ie  no­
wą, 880 tys ięcy, sprzeda 
„A R T E B E “  Poznań, K an- 
taka 10. 1645d

C H O LE W KA R S KA  m aszy­
na lew oram ienna do sprze­
dania. K a tow ice  .G liw icka  
l i ,  m. l  w e jście  z podw ó­
rza ty lk o  od godz. 15 do 17.

2968g

M A ŁE  e lek trow n ie  ośw ietlę 
n iow e przenośne sprzeda­
m y. O fe rty  „D z ie n n ik  Za­
chodn i“  K a tow ice , pod „K - 
le k tro w n ie “ . 296Sg

M A S ZY N A  do sieczenia w  
do brym  stanie do sprzeda­
nia. K och łow ice , W yzw o­
len ia  200. K rz y m y k  W ik ­
to r. __ 2971g

G W O ŹD ZIE  budow lane i 
fasonowe polecam y. K a to ­
w ice, te l. 353-23 . 2973g

POKOSTY, la k ie ry , fa rb y  
b iałe , ko lo row e  i  ziemne, 
la k  do lis tów , k le je  b iu ro ­
w e poleca » „M ew a" K a to ­
w ice, M iko łow ska  21, te ł, 
307-13. 29740

M IESZKANIE 3-pokojowe, 
pełny kom fort, w illa  za­
mienię na czteropokojowe. 
Zgłoszenia: te l. 356-63 od 19 
w ieczorem . 2355g

Z A M IE N IĘ  5-cio poko jow e 
m ieszkanie  Chorzów-B,ato- 
r y  na m nie jsze Katow ice. 
W iadomość „C z y te ln ik “  Ka 
tow ice  pod „Z am ian a “ .

2914g

PIĘĆ poko jow e m ieszkanie 
kom fo rtow e , śródm ieście 
B y tom ia  zam ienię na 3 po­
ko jow e  śródm ieście n ie  w y ­
żej pierwszego p ię tra . O- 
fe r ty  D z ienn ik  Zachodni 
B y tom  „P a rk ‘‘ . 295lg

G A R A Ż U  na m o to cyk l z 
przyczepką poszukuję . O- 
fe r ty  „D z ie n n ik  Zachodni“  
K a to w ice  pod „G a raż".

2924g

i Manka i szlaka
W PISY  na ku rs  k ro ju  dam­
skiego dziecięcego. Sojkow a 
K atow ice , u l. Teatra lna 10.

28930

a n g i e l s k i e g o , ro sy jsk ie  
go na jszybc ie j w yuczam  
„D yD lom ow any“ , te l, 347-94 

2978g

Z g u b *

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  n r. 543 na nazwisko 
Szwed Józef u r. 9. 3. 1912 w  

i N iem irow ie , pow. Rawa Ru 
i ska 1009d

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
n ie  obyw ate lstw a polskiego 

. N r. 16373 na nazw isko M a­
r ia  W o lny Łow kow ice , pow. 
K luczbo rk . I617d

r Pokoi«

K O ZE TK Ę  w  d o b rym  stanie 
tan io  sprzedam. Katow ice, 
A ndrze ja  2, m . 3. 2»4Sg

M O TO C Y KL z przyczepką. 
750 ecm. m a rk i „Z u m ta p “  
na 16-kach typ u  „S achara“  
w  b. do brym  stanie oraz 
tró jk o ło w ie c  2 c y lin d ro w y  
w  d o b rym  stanie do sprze­
dania. W iadom ość: stacja 
benzynowa, B y tom , k .  
M ia rk i 2, te ł, 51-46. 2952g

SPRZEDAM parcelę 1300 m3 
w  Za łęsk ie j H ałdz ie  ko lo  
K a to w ic . O fe rty  „D z ie n n ik  
Zachodn i“  K a tow ice  pod 
„2410“ , 2985g

M O TO C Y K L D K W , 350 eem 
w  p ierw szorzędnym  stanie 
na chodzie, p ryw a tna  nowa 
re je s trac ja , sprzedam. K a ­
tow ice, Topolow a 21, te l. 
364-44. 29570

s a m o c h ó d  k r y ty  1,5 tony 
d o b ry  stan, sprzedam. Zgło 
szenia „D z ie n n ik  Zachodn i“  
K a tow ic»  uod ..Reklam ów­
k a “ , 2961g

K ATO W IC E. Samotna, k u l­
tu ra lna , poszukuje po ko ju  
sub lokatorskiego. O fe rty  
„C z y te ln ik “  d la praeow - 
n iczk i p rzem ys łu "- 2919g

K TO  O D S TĄ P I pokó j n ie - 
um eblow any w  K atow icach 
lu b  oko licy , w zam ian udzie 
]q le k c ji m a tem a tyk i i  f i ­
z y k i. O fe rty  D z ie n n ik  Za­
chodni K a tow ice  pod „2424 

2979g

POSZUKUJE się 2 poko i Z 
Używalnością ku ch n i i  ła ­
z ie n k i bez m e b li za zw ro ­
tem  kosztów  rem ontu , o- 
fe r ty  „D z ie n n ik  Zachodni“  
K a tow ice  pod „2417“ . 2970g

p l o l c i i l e  h a n d lo w e  j

PR ZYJM Ę przedstaw ic ie l­
s tw o poważnej f irm y , posia 
dam w  śródm ieściu lo ka l z 
m agazynam i, nadające się 
na w szystk ie  branże, W ia­
domość — Częstochowa, A - 
le ja  l ,  m . 22. I 6i 4d

RESTAURACJĘ, duży loka l 
dancingow y w  W ałbrzychu 
w  dobrym  punkcie , sprze­
dam. W iadomość D z ienn ik  
Zachodni W ałbrzych  pod 
„D an c ing “ , 1854d

SKLEP 1  M IE S Z K A N IE M  
lub  BEZ W CENTRUM B Y ­
T O M IA  poszukuję za ZWRO 
TE M  KOSZTOW  REMON­
TU . O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodn i B y tom , pod 
„S K L E P * . 2953g

ZG UBIO N O  ka rtę  row e ro ­
wą, num erek na nazwiska 
P aw iło je  Jan, ka rtę  w y k u ­
pien ia  row e ru , P a w iło jć  Ge 
nowefa. lf)08d

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
n ie  obyw ate lstw a polskiego 
N r. 2519 na nazw isko M a­
la rz  Zo fia , K lu czb o rk , B y - 
czyńska 111. IB M

ZG U BIO N O  dowód osobi­
s ty  na nazwisko P aw łow sk i 
A na to l. 1607d

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  na nazwisko Lazar A n 
ton i, Pszów, u l. Ks. W oł­
czyka. 16604

SKR A D ZIO N O  dek la rac ję  
: w ierności, ka rtę  odzieżową 
i oraz k a r tk i żywnościowa 
1 na nazwisko Dziedzion A l­
be rt, Babice, pow. R yhn ik .

lGGld

ZA G U B IO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obywatelstw a 
polskiego. S zp iler Paweł. 
B ia ła  p o w ia t P ru d n ik .

1665d

P IE K A R N IĘ  w  dobrym  
punkc ie  zam ienię na ró w ­
norzędną. O ferty. „C zy te l­
n ik “  Szopienice pod „P ie ­
k a rn ia “ . 1.9360

SKLEP doskonale prospe­
ru ją c y  w  cen trum  Sosnow­
ca odstąpię. O fe rty  „D z ie n ­
n ik  zachodn i“  K atow ice, 
opd „7042“ .   2962g

L O K A L U  fabrycznego o 
w ym ia rach  od 150 — 200 m» 
w  oko lic y  Sosnowca poszu­
ku ję . P ośredn ic tw o w yna ­
grodzę. O fe rty  „D z ie n n ik  
Zachodn i“  K a tow ice  pod 
„2407“ . '

SKLEP lu b  część sklepu 
w zględnie  lo k a l w  podwó­
rzu  ty lk o  w  ce n tru m  kup ię  
w zględnie  w ydzie rżaw ię . 
O fe rty  „D z ie n n ik  Zacho­
d n i“  K a tow ice  ood „2409“ .

29642

ZA G U B IO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obyw atelstw a 
polskiego. C hm ura G erhard 
K o rn ica  pow. P ru d n ik .

1066d

ZA G U B IO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obyw atelstw a 
polskiego. Ju re ck i K a ro l, 
O tok i, pow. P ru d n ik , 1666d

ZA G U B IO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obywatelstw a 
polskiego But-c ik Józef, B ie 
d rzychow ice  pow. P ru d n ik .

1087d

ZAGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie obywatelstwa 
polskiego. Kusber G ertru­
da, Radostynia, pow. Pru­
dnik. 1669d

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  Z. 
Z. P. S. Z d row ia  N r. 21103. 
G reń Stanisława, B ytom , 
W olności 11. 2950g

ZA G U B IO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obywatelstw a 
polskiego. Dakota Paulina, 
P rzychód, pow. P ru d n ik .

1660d

PRZEPRASZAM  za obelgi 
G ertrudę Szałasną. N aw ro  
ck i, D ąbrów ka M ała. 2934g

"s z c z ę ś l iw e  m a ł ż e ń ­
s t w a  z B iu ra  M a trym o ­
nialnego „S erce" K ra kó w , 
Podzamcze 20, szybko u ła ­
tw ia m y  odpow iednie zapo-

H O TEL Pel -  M e l nowo- 
o tw orzony, k o m fo rt, cen­
tra lne , te le fon  10-50-25. W ar 
szawa. O brońców  1. 1524d

P R ZE D S TA W IC IE L posiada
ją c y  samochód p rz y jm ie  
przedstaw ic ie ls tw o . Branża 

g a la n te ry jn o -ko n f eikcyjna. 
Zg łoszenia: D z ienn ik  Za­
chodni W roc ław  pod „S a­
m ochód“ . ł553d

Z A  obelg i rzucone kima 
K O M IN IA R S K IE M U  f irm y  
D Y B E K  przepraszam. PO- 
ŁO C ZEK  W A N D A . 2954g

fan Sychowski 
S Z C Z O T K I 
P Ę D Z L E
H U R T i  D E T A L  

G dyn ia , A braham a 71 
T e l. 36-14 1023

N a rzy n k i i  g w in to w ­
n ik i z w ysokow arto- 
ściowej s ta li stopowej 
metryczne. W h itw o r-  
ta i  gazowe norm alne  
i  drobnozwojowe od 
1 m m  o r a z  wszelkie 
narzędzia do ob róbki 
m e t a l i  i  d r z e w a  
poleca Piłat i Ska Fsznai 
Sw. M arc in  34, te le ­
fon  44-84. (1017)
H U R T ! D E T A L !

Smigusówki
o różnych zapachach 
po cenach na jn iż ­
szych poleca: 
W y tw ó rn ia  Chem .- 

Kosm.

„ 8 1  E L “
Częstochowa, A rm ii 
Ludow e j 6, te l. 23-58 

916

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
w ykonu je  jedyna fachów«

na m ie jscu  firm a

Jó ze f Ł o w iń sk!
Poznań, G arb a ry  20

Teleson 39-05
Dojazd tra m w . z D w orca 
G łównego do St. R ynku , 
oraz 5 1 8 do G arbar. — 
L IC Z N E  U Z N A N IA  Z A  

PRACĘ. 891

«3 Kt 6 #  i  ifff «?
m ajeranek, paprykę 
kup u je  s t a l e  f irm a  

„T R Z Y  K O R O N Ą “  
Katow ice, u l. O po l­
ska n r 6. (1027)

Poszukuje się

kierownika
z odpow iedn im i k w a ­
lif ik a c ja m i do Z ak ła ­
du d la  N iew idom ych 
w  Je len ie j Górze. Po­
dania w raz z re feręn 
c ja m i należy k ie ro ­
w ać do Urzędu W o­
jewódzkiego W roc­
ławskiego, W ydzia ł 
O piek! Społecznej.

1034
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C r o i i |  ęjęj T a t r a c h
B adan ia  naukow e / ja w k k  geologicznych

Warszawa. — U progu nowego 
roku  budżetowego w arto  zapoznać 
się z wysokością n iek tó rych  pozy­
c ji w  budżecie M in . K om un ikac ji 
w  dziale „T u ry s ty k a “ .

Łączna suma, przeznaczona na 
tu rys tykę  w  budżecie M in . Kom un. 
'W roku  1943 w ynosi ponad 56 m i­
lio n ó w  zł, wobec niecałych 8 m il. 
V/ zeszłorocznym budżecie.

N ajważnie jszą pozycję. k tó ra  
szczególnie za interesuje s fe ry  tu ­
rystyczne, stanow ią przede wszy­
s tk im  fundusze w  w ys. 40 m il. 500

Baadrowka-Turska
wróciła z Lipska i Berlina

: K ra kó w  (PAP). Znakom ita śpie­
waczka Ewa Bandrow ska-Turska 
p o w róc iła  do. K rakow a z B e rlina  .i 
L ipska , gdzie w raz z dyrygentem  
A nd rze jem  Panufn ik iem  uczestni­
czy ła  w  koncertach sym fonicznych 
I  dała szereg recita l:.

W ystępy a rtys tów  polskich spot­
k a ły  s:c z gorącym  przyjęciem  za­
rów no  przez prasę ja k  i pub licz­
ność.

tys. zł, przeznaczone na rem ont i 
zagospodarowanie schronisk. Obok 
te j dom inu jące j rv budżecie pozy­
c ji należy jeszcze w ym ien ić sumę 
•3.500 tys. zł na znakowanie szla­
ków  górskich i narciarskich, 1.500 
tys. zł, jako  dotację dla T atrzań­
skiego Ochotniczego Pogotowia Ra 
tunkowego, oraz kw otę 5 m iln . zł 
na „badania naukowe zjaw isk geo­
logicznych systemu jaskin iowego 
w  Tatrach“ .

Odnośnie te j ostatnie j pozycji 
trzeba w yjaśnić, że chodzi tu  o s f i­
nansowanie prac odkryw czych ja ­
sk iń  (grot) w  Tatrach, co do k tó ­
rych  istn ien ia  nauka w ypow iedzia­
ła już  swoje hipotezy. M in. Kom . 
podjęło się w ięc m is ji um oż liw ie ­
nia tych  badań, pop iera jąc fin a n ­
sowo, m ające się ju ż  w kró tce  roz­
począć prace odkrywcze, p row a­
dzone pod egidą P.T.T. Jeżeli p ra ­
ce ta  przyniosą pozytywne w y n ik i, 
'o  nauka zyska poważny dorobek, 
zaś sbołeezeństwo — nową a tra k ­
cje turystyczną.

Pomoc finansowa państwa dla 
tu ry s ty k i n ie w yczerpu je  się na po 
wyższych sumach, albow iem  ró w ­
nież w  państw ow ym  p lan ie  in w e ­
s tycy jnym  na rok  1£48 przew idzia­
no b. znaczne fundusze na dopro­
wadzenie ob iektów  turystycznych  
do należytego stanu.

Malutki „burmistrz“ Walimia
n ie  u m ie  je szc ze  p is a ć

(REPO RTAŻ W ŁASNY 
„D Z IE N N IK A  ZACHO DN IEG O ")

W ałbrzych, w  marcu.
Gmina W alim  k. W ałbrzycha ma 

bardzo dobrego w ó jta  Jana M a- 
rynow skiego, k tó ry  p rzyby ł tu  ja ­
ko p ie rw szy urzędn ik i k tó ry  zor­
ganizował większość placówek 3-ty 
siecznej osady. Przeciwko niemu 
nie w ysuw am y żadnych zastrze­
żeń. N atom iast — byłoby bardzo 
wskazane, by ktoś za ją ł się d ru ­
gą „w ła d zą “  W alim ia, samozwań­
czym „bu rm is trze m “ , o k tó ry m  nie 
w iadom o nawet, ja k  się nazywa, 
g d ze  i k iedy  się u ro d z ił i k tó ry ' 
w  dodatku nie umie jeszcze pisać. 
„B u rm is trz “  jest pewnego rodza­
ju  bożkiem  i ma przem ożny w p ływ  
na swoje otoczenie. Jak to się sta­
ło — opowiem.

W arszawski K o m ite t O piek i Spo 
łecznej p rzygarną ł szereg sierot po 
powstańcach warszaw skich i '  um ie­
ś c ił  w  Domu Dziecka w  Pełcznicy, 
paw. W ałbrzych. Koszta pokryw a­
no z o fia rności społecznej. Dom 
Dziecka p rze ję ło  później państwo, 
a jeszcze późn ie j przeniesiono Dom 
do W alim ia , gdzie s ie ro tk i znala­
z ły  doskonałe w arunki. 37 dziec: 
w  w ieku  od 2 i pół roku do 15 la l

o trzym u ją  wszystko, co . im  do ży­
cia potrzebne, a więc opiekę, nau­
kę, ubranie i obf.te wyżyw ienie. 
Od 1 bm. dzieci o trzym ują  . dzien­
nie ponad normę 4 dkg m ieka w 
proszku i 1 dkg tłuszczu, z darów 
Nadzwyczajnego Funduszu M iędzy 
narodow ej Pomocy Dzieciom. W

spiżarce zna jdu jem y k o n fitu ry  i 
kom poty, sporządzone w łasnoręcz­
nie przez kier. Dom u Janinę ;Ra- 
dułową. In lendentka, W ychowaw­
czyni, kucharka i k raw c-yn i, szy­
jąca dzieciom ub is-y , us iłu ją  prze­
ścignąć kierow niczkę w  dbałości o 
dzieci.

«Burmistpie“ i towarzysze
A  kim że są te dzieci? Są to prze­

ważnie s ieroty po powstańcach W ar 
szawy, względnie dz eci, sk ie row a­
ne przez K u ra to rium  wrocławskie. 
N iektó re  z nich nie m ają ani 
im ion, ani nazw-s-k, ani dat u ro ­
dzenia, bo n ik t  n ie zna ich  pocho­
dzenia (ostatnio rozpoczęto s ta ra ­
nia w  Sądzi e G rodzkim  o nadanie 
irn nazw isk i sporządzenie m e­
tryk ). Takim  bez m iennym  dziec­
kiem  jest w łaśnie wspom niany 
3 -Ie tn i „b u rm is trz “  (sam sobie na­
dał tę nazwę). P róbu ją  go nazy­
wać Heniem, ale on wcale nie rea­
guje na to im  ę, i „każe“  nazywać 
się „bu rm is trze m “ . Innego, 3 -le t- 
niego b londyna nazwano Józiem, 
a 4-letn iego ciemnego b londyna — 
Zygm untem , H enio jes t wesoły, 
Józio lu b i s'ę bić, a Z ygm un t lu b i 
śpiewać. K to  chcia łby „usunąć

S P O R  T| W czasy pom ogły!

Ruch - Z. Z. K. (lelenia Góra) 10:1 (4:1)
Alszer — królem strzelców bramkowych

Jelenia Góra (js). Po 10 -dn io - | (po p rz e rw ie  K am iński), G iebur,
■wym obozie w y p o c z y n k o w o -k o n  
d y c y jn y m  w  S z k la rs k ie j Poręb ie  
d ru żyn a  w ie lo k ro tn e g o  m is trza  
P o ls k i „R u c h “  roze g ra ła  w  ub. 
środę na s tad ion ie  m ie js k im  w  
J e le n ie j G órze tow arzyskie  zawo­
dy w  p iłkę  nożną z drużyną Z. 
Z. K . zwyciężając gładko gospo­
darzy w  stosunku 10:1 (4:1).

„R u c h “ w y s tą p ił w  p e łn ym  sk ia  
dzie, a m ia n o w ic ie : Brom , Olsza

Gruszka, Barte la , Szuszezyk, K u  
b ick i, Cebula (po p rz e rw ie  M o - 
rys), Alszer, C ieślik i Przecherka.

D ru żyna  gospodarzy chcąc za­
s il ić  zespól „w ypożyczyła“  sobie 
k ilk u  zaw odników  z O M TU R i 
WTJZ z C ieplic, je d nakże  ta  n ie ­
o f ic ja ln a  rep re ze n ta c ja  J e le n ie j 
G ó ry  zosta ła  zupe łn ie  zdek laso­
w ana  p rzez ś w ie tn ie  g ra ją cych  
Ś lązaków . Goście p rze w yższa li

gospodarzy te ch n iką , szybkością  
i zg ra n ie m  o ca łą  k lasę, p rz y  czym  
cala d ru żyn a  w yka za ła  św ie tn ą  
k o n d y c ję  fiz yczn ą  i s tanę ła  na 
w ysokości zadania  n ie  m a jąc  s ła ­
bych  p u n k tó w .

G ospodarze z a g ry w a li je d yn ię  
w  p o lu  n ie  źle, jednakże  w obec 
p rz y g n ia ta ją c e j p rze w a g i gości, 
n ie w ie le  m ie li do pow iedzen ia  
i  in ic jo w a li sporadyczne w yp a d y .

W  p ie rw sze j części g ry  Ś lązacy

Z kim i w jakim składzie
sp o lka fą  się ś ląskie  d ru żp n p  lig o w e ?

Katow ice. W  n ie d z ie lę  rozpo ­
c zyn a  się p ie rw sza  ru n d a  ro z ­
g ry w e k  lig o w y c h  w  k tó re j u - 
d z ia l b io rą  ró w n ie ż  4 k lu b y  p i ł ­
k a rs k ie  Ś ląska, a m ia n o w ic ie  
Ruch, (Chorzów - B a to ry ), A K S  
(Chorzów), P olon ia  (Bytom ) i 
R ym er (R ybn ik ).

Polon ia  (B y to m ) w  s k la d z je : 
Koczabski, K om ark iew icz, Salik, 
S u liko w sk i Szmyd, N ieby lsk i, 
Pochopin, T ram  pis z.

n iek, K a lic k i, Parpan i i , T o ry - 
szewski, Nowak Rakoczy i 
Ignasjak.

N a b o is k u  w  R y b n ik u  z m ie rzy  
się m ie js c o w y  R ym er z chorzow 
sk£m AKSem . R y m e r w y s tą p i 
w  ty m  sp o tk a n iu  w  sk ładz ie : 
Bednarz, Farys, Moczała, M a- 
tloch, Jan ik  P aw le tko  (M ar- 
czyk) Łuska (K ądz ie ln ik ), Frań 

M a jch rzak  M o ty k a  i D v-

K u la w ik  i W iśn iew sk i w y jS ż a  ba*a- Skla<i A K S  jest następu'  
do W a rsza w y , gdzie  zm ie rzy  się 
z Legią, k tó ra  na m ecz ten w y ­
s tą p i w  .s k ła d z ie : S krom n i , K u ­
re k , W aehsman, Waśko Szezu 
rek, M ilczanow ski, Cyganik, Gór 
* k i,  O prych, Szym ański i Sza- 
f la rs k i.

C h o rzo w sk i Ruch spo tka  's ię  na 
w ła s n y m  b o isku  z k ra k o w s k ą  
G arbarn ią , D ru ż y n a  R u ch u  w y ­
s tą p i '/v  sk ła d z ie : Brom , B a rty la  
Gruszka, Suszczyk, Olsza, Bom 
ba. Przecherka. C ie ś lik , A lsze r,

ją c y :  M rugała , D u rn iok , K a r-
m ańsliti, W ieczorek, A nd rze jew ­
sk i, G a jd z ik . K u lik , Cholewa 
Spodzie,ja. M uskała, Kalus (Sal-
w ieżek).

K to  sędz iu je  
na meczach ligowych?

Warszawa. Wydział Gier i 
Dyscypliny PZPN wyznaczył 
następujących arbitrów, któ-

„Wisła“ — „Polonia“ (War 
szawa) Kowalski z Łodzi;

„Legia“ — „Polonia“ (By­
tom) Seichter z Krakowa;

„Ruch“ — „Garbarnia“ 
Cerba z Poznania;

Rymer — AKS Chruściń­
ski z Krakowa;

„Widzew“ — ZZK Kuc z 

Zagłębia;
„Tarnovia“ — ŁKS Strze­

lecki z Rzeszowa;
„Warta“ — „Cracovia“ 

Terlecki z Gdańska.

z m iejsca u jm u ją  in ic ja tyw ę  w 
ręce i raz po raz zagrażają b ram ­
ce ko le ja rzy. W te j fazie g ry  je ­
dynie b ram karz  m ie jscowych sta­
ną ł na wysokości zadania i obro­
n i ł k ilk a  bezapelacyjnych b ra ­
mek.

S erię  b ra m e k  d la  gości rozpo­
czyna w  10 m in . Szuszezyk z po­
m ocy, k tó ry  w y k o rz y s ta ł podan ie  
P rz e c h e rk i i s t rz e li ł p rz y to m n ie  
p ie rw szą  b ra m kę . G ospodarze 
p rzy  je d n y m  z w y p a d ó w  s trz e la ją  
w y ró w n a n ie  p rzez Haasa R. i  na 
ty m  kończą  się w ła ś c iw ie  sw oje  
sukcesy. W  20 m iń . C ieślik  p o d ­
w yższa na 2:1, a w  m in u tę  póź­
n ie j K u b ic k i do 3:1 i w reszcie  
Alszer w  24 m in . do 4:1.

W yn ik  ten u trzym u je  się do 
przerw y. Po, prze rw ie  goście nie 
schodzą praw ie  z pola gospoda­
rzy. Serię dalszych bram ek roz­
poczyna Alszer, s trzela jąc dw ie 
dalsze b ram ki w  22 i 24 m in. d ru ­
g ie j po łowy, w  m inu tę  później 
M orys strzela n ieuchronnie, na ­
stępnie dw ie dalsze b ra m k i strze­
la  znów doskonały A lszer i  na 
dw ie  m in u ty  przed końcem Frze- 
cherka ustanaw ia w y n ik  dnia. 
B ram kam i po dz ie lili się w ięc: 
A lszer 5, Szuszezyk, K ub ick i, M o­
ry  s, C ieślik i  P rzycherka po 1.

Sędziował doskonale p. Dębicki, 
trene r drużyny „R uchu“ . P ub licz­
ności m im o niepewnej pogody 
ponad tysiąc.

C z i f l a j

»Sport i  W czasy«

Cebul« i K u b ic k i a je j  p rze - s ę d z io w a ć  b ę d ą  pierwsze 
e jw n rk  w  sk ła d z ie : J a k u b ik , T y  j s p o tk a n ia  l ig o w e  w  n a jb l i ż -  
r jn e w s k i, Ziemba, G órecki, B ie  ! sza  n ie d z ie lę :

5 drużyn bierze udział
w mistrzostwach Polski w koszykówce żeńskiej

W arszawa. W  dn iach  12 —  14 d z ia ł następu jące  d ru ż y n y : AZS
b in . odbędą s ię  w  sa li Y M C A  w  
W a rszaw ie  m is trzo s tw a  P o ls k j 
tv  p iłce  k o s z y k o w e j d ru ż y n  żeń ­
s k ic h  na ro k  1948.

W  m is trz o s tw a c h  w ezm ą u-

„Siła“ wygrała 
w Trzyńcii 7:1

Cieszyn Zachodni. W  Trzyńcu 
goścjli zawodniicy m y s ło w ic k ie j 
, .S i ly “ , odnosząc zw ycięstw o w  
meczu zapaśniczym z czeską dru 
iy n ą  SK  „Ż e lezarny“  w  stosun­
k u  7:1.

Przed rozpoczęciem meczu 
drużyna polska została serdecz­
nie pow itana  przez przedstaw i- i godz

(W arszaw a) —  zeszło roczny 
m is trz  P o ls k i S K S  (W arszaw a), 
Z W M  „ Z r y w “  (Łódź), M ię d z y ­
s z k o ln y  K S  (L u b ljn )  o raz .W i­
s ła “  K ra k ó w .

P ro g ra m  zaw odów  p rze d s ta w ia  
się następu jąco :

12 m arca , godz. 17 _  S K S  W a r 
szawa —  A Z S  W arszaw a, godz. 
18 —  W is ła  K ra k ó w  —  M ię d z y ­
szko ln y  K S  L u b lin ;

13 m arca , godz. 9 —  S K S  —  
M K S , godz. 10 — W is ła  — Z W M  
Z r y w  Łódź. godz. 17 —  W is ła  
— SK S, godz. 18 — A Z S — Z ry w ;

14 m arca , godz. s —  z rw  __ 
R K S . godz. 10 —  W is ła  —  AZS.

17 —  A Z S  —  M K S  i '
g ię li w ładz m iejscowych. godz. 18 —  S K S  — Z ry w

burm istrza, z jego stanow iska“  , mo­
że to uczynić, je ś li w yraz i chęć 
stw orzen ia  mu yó d z iń y / zastępczej 
oraz wykaże się obywatelstw em  
po lsk im  i zdrowiem. Józio i Zyg­
m un t rów nież oczekują . rodziców 
zastępczych.

Dzieje rozbitków
A n to n i K  ersznowski ma la t 14, 

postradał rodziców w  powstaniu, 
w  k tó rym  sam bra t udział, jako  
goniec listowy. Bogdan Praszek 
(spryciarz) i jego dw ie s iostry m a­
ja  ty lk o  chorą matkę. Jest tu  czte­
rech Kendrów , j czworo Czarniec­
k ich  (matka zginęła w  powstaniu, 
ojciec na robotach :vy Niemczech). 
Najstarszą z nich jest Jadwiga, 
k tó re j matka nakazała przed śm ier 
cią opiekować się m łodszym  ro ­
dzeństwem. Ryszard Źnam ierow - 

,sk i z Przemyślą, sierota, la t 15, 
chce być szoferem, á na razié w ó­
dzi p rym  w całej gromadzie. Ry­
szard Rozbicki, k tó ry  ma nazw i­
sko dostosowane do sw o je j sytua­
c ji życiowej, do sw oje j postaWy : i 
do własnego postępowania, jest 
synem szewca i chce być „ ta n k i-  
stą“ . Rodzice zm arli mu w  W a r­
szaw e. Magda Nowak opiekuje 
się bratem  Józefem. Ciekawą h i­
storię  ma Jan W aw rzyn iak. Zna­
leziono go na dworcu we W roc ła ­
w iu. M ów i, że mamusia um arła  mu 
w P łon icy  Dolne j, i że tatuś, po 
powrocie z robót w Niemczech 
gdzieś się zapodział, p rzy : tym  je d ­
nak przypom ińa sobie, że m u ta ­
tuś zakazał w ydalać się z domu. . 
Prawdopodobnie zgub ił się. Przed; 
w o jną ponoć m ieszkał: w  Zagóro­
w ie (?). Ma on l i  la t.

Dziecięca
nota  dyplom atyczna

D z ie c i m a ją  w ła s n y  sam orząd. 
Co n ie d z ie lę  u rzą d za ją  „p rz e d s ta ­
w ie n ia “ , na k tó re  schodzi s ę cala

dzieciarn ia W alim ia. Na nicszczę* 
ście, któreś z dziec słuchało w  jed 
nym  z domów audyc ji rad iow ej z 
W rocław ia  i „żąda“ , aby Radio 
Połśkió W rocław  przysłało mu ta ­
k i sam odbio fn  k. Ponieważ Dom 
Dziecka nie ma odb iorn ika i po­
nieważ wszystkie dziec.: popierają 
to żądanie, przeto Radio W rocław 
będzie chyba m usiało to uczynię- 
(7, sa tysfakcją  podamy pozytyw ny 
w y n ik  te j dziec ęcej „no ty  dyp lo­
m atyczne j“ ).

D zieci są bardzo wdzięczne w ó j­
tow i W alim ia , J. MarynowskiemU, 
k tó ry  o fia row a ł m 30 n a rt i PoW- 
O ddzia łow i L ig i K ob ie t w  W a ł­
brzychu, za urządzenie im  gw iazd­
ki.

M arian  SaramU•
.............  — ■ - ■yiil M i iW I * *

R o c z n i k
s i a t y s t y c z n y  1947

Ukazał się „R oczn ik S tatystycz­
ny Wi7“, M ate ria ł liczbow y poda­
ny jest dzia łam i (X IX ). W p ie rw ­
szym rzędzie zamieszczono dane o 
rozw oju  gospodarczym Polski z» 
lata 1933, 1945, 1948 i I  — I I I  1947 r.

Poszczególne dzia ły przedstaw ia­
ją  się następująco: D z ia ł I. Poło­
żenie geograficzne. H ydrografia - 
M eteorologia. D zia ł I I .  Pow ierzch­
nia, podzia ł adm in is tracy jny , lu d ­
ność. D zia ł I I I .  Ruch ludności. 
D zia ł IV . B udynki, Mieszkania- 
D zia ł V. R o ln ictw o, leśnictwo, ho­
dowla, rybo łów stw o. D zia ł V I- 
Przedsiębiorstwa, zrzeszenia gospo 
dąrcźe. D zia ł V I I .  G órn ic tw o  > 
przemysł. D z ia ł V I I I .  Handel wew­
nętrzny. Spożycie. D zia ł IX . H an­
del zagraniczny. D zia ł X . K om un i­
kacja. D zia ł X I. P ieniądz i kredyt- 
D zia ł .X II. Ceny. D z ia ł X I I .  Praca. 
D z ia ł X IV . Zdrowotność pub licz­
na. D zia ł X V . Ubezpieczenia. Dział 
X V I. Szkoln ictwo. D z ia ł X V II .  Ż y ­
cie ku ltu ra ln e . D z ia ł X V I I I .  Życie 
polityczne. D zia ł X IX . A dm in is tra  
cja publiczną. D zia ł X X . Sądow- 
nictryo. A dw okatura . D zią ł X X I- 
Finanse Skarbu Państwa i samo­
rządu.

Całość poprzedzana przedmową, 
uwagam i ogó lnym i oraz mapa Po l­
ski. Na .końcu zamieszczono sko ro ' 
w idz alfabetyczny.

W r ń t f  n r  1

Wojna gazowa z owadami

P ły w a c y  n a  s ta r t!
Zimowe mistrzostwa Polski w Łodzi

Łódź. W sobotę i niedzielę, 
dnia 13 i  14 bm. na basenie 
polskiej YMCA w Łodzi ro­
zegrane zostaną zimowe mi­
strzostwa Polski w pływaniu 
na rok 1948.

Do tej pory zgłoszenia na­
desłało 102 zawodników: 
„Elektryczność“ (Warszawa)
— 7, „Grom“ (Gdynia) — 13, 
AZS (Poznań) — 1, „Astra“ 
(Krotoszyn) — 1, HCP (Po­
znań) — 2, „San“ (Poznań)
— 7, „Piast“ (Gliwice) — 14, 
„Polonia“ (Bytom) — 8, „Po­
goń“ (Katowice) — 12. „Zjed 
noczone“ (Zabrze) — 9, „Wi­
sła“ (Kraków) — 2, „Odra“ 
(Szczecin) — 4, AZS (Łódź)
— 3, „Zjednoczone“ (Łódź)
— 2, HKS (Łódź) — 6, „Fil­
mowiec“ (Łódź) — 9, YMCA
— (Łódź) — 7. Udziału w mi 
slrzostWach nie wezmą: AZS 
(Warszawa), „Cracovia“ i 
„Warta“ (Poznań).

Lista zgłoszeń została już 
zamknięta wobec konieczno­
ści rozlosowania przedbie- 
gów.

Rozgrywki pucharowe 
we Wrocławiu

W rocław. W  nadchodzącą n ie ­
dz ie lę  rozpoczyna ją  się ro z g ry w ­
k i  o w iosenny  p u ch a r p i łk a r s k i 
u fu n d o w a n y  przez K o le g iu m  

S ędz iów  D O Z P N . W  ro z g ry w ­
kach  b ie rze  u d z ia ] 15 d rużyn w ro  
oławskich j jedną p ro w in c jo na l­
na. Jest n ią  re w ś la c ja  m is trz o s tw  
..A “  k la s y  D olnego Ś ląska ,,Gar 
ba-rnia“  (Brzeg).

N a jc ie k a w ie j z a p o w ia d a ją  się 
sp o tkan ia  „B u rz y “  z „G w iazdą“ , 
IK S -u  z ,P ionierem* \ „P a faw a- 
g u “  z „G a rb a rn ią “  (Brzeg). P ó ł
f in a ły  p u ch a ru  w iosennego  odbę 
dą s ię  21 bm .. f in a ł zaś rozegra  
n y  zostanie  w  p ie rw s z y m  d n iu  
ś w ią t W ie lk a n o c n y c h .

Warszawa. W ydzia ł O chrony Ro­
ś lin  w  M in . R o ln ic tw a już  rozpo­
czyna zakreśloną na o lb rzym ią  ska 
le akcję zwalczania szkodników  
roś lin . Pewne ga tunk i szkodników, 
ja k  m ą tw ik  i ta rczn ik  św. Józefa, 
będą zwalczane po raz pierwszy 
w Polsce.

Z A P R A W IM Y  70" „ PSZENICY

W te j ch w ili trw a  już op rysk i­
wanie sadów. Szkodnik i sadów 
przynoszą .straty w  owocach, się­
gające do 20% — in fo rm u ję  przed­
s taw ic ie la  SAP naczeln ik W ydzia­
łu  O chrony Roślin, inż. D ą b ro w ­
ski. Z początkiem  k w ie tn ia  roz­
pocznie się o lb rzym ia  akcją zapra­
w ian ia  ziarna, siewnego, g łów nie  
pszenicy, k tó ra  jest „na jw rażliw sza 
i, choru je  na śniedź. Pszfenica zo­
stanie zaprawiona g łów nie  k ra jo ­
w ym i środkam i.

Z początkiem  m aja rozpocznie 
się ogólnopolska akcja  tęp ihńia 
chwasta, do k tó re j w ciągn ię ty  zo­
stanie czynn ik społeczny. D o tych ­
czas w  Polsce chwasty niszczyły 
aż 15 proc. p lonów. W  tym  samym 
m nie j w ięcej czasie rozpocznie się 
na terenie całego k ra ju  w a lka  z 
płaszczyńcem burakow ym , k tó ry  
obniża ilość cukru  w  buraku  z 19 
proc. na 8 proc. Płaszczyniec przed 
w o jną  ukazyw ał się jedyn ie  w  Po- 
znańskiem, obecnie na tra fiono  na 
niego w  Szczecińskie-m, Pom or­
skiem, K ie leck iem , ŁÓdzkiem i K ś - 
tow ick iem .

W P O ŁO W IE  M A JA  W A L K A  
ZE STO N KĄ

N a jw ię ce j s iły  ń energ ii pośw ię ­
cone zostanie zwalczaniu wroga 
ziem niaka n r  1, s tonk i ziemniacza­
nej. D w ie  stacje połowę, badające 
b io log ię  s tonki w  D ębin ip  i Ru.i- 
kow icach Starych, zasygnalizują 
nam kędy ona w y jd z ie  z ziem i. 
Stanie się to  na jpraw dopodobnie j 
w  po łow ie  maja. Zwalczanie szkód 
n ika  prowadzone będzie drogą o- 
p rysk iw an ia  pó l i dezyn fekcji g le­
by dwuchloranem . A kc ja  ta trw ać  
będzie aż do września.

Spodziewamy się w  tym  roku 
siln ie jszego na lo tu  stonki z Cze­

chosłowacji i z Niem.ec, W Cze* 
cboslowacji zna jdu je  się 90 ognisk 
stonki, w  Niemczech — k ilk a  ty * 
sięcy. A kc ja  przeciw stonkowa pro* 
wadzóna jest na w ysokim  pozie* 
(ńie . jedyn  e w radzieckie j s tre f '*  
okupacyjnej.

NO W Y W RÓG Z IE M N IA K A
P ierw szy raz w  tym  roku  roZ ' 

poczniemy w alkę z nowym  v-'rn '  
giern ziemniaka, m ątw ik iem . Je** 
to m ik ro sko p ijn y  robak, k tó ry 
wgryza s ę w , korzenie ziemniak«,, 
znacznie obniżając jego plony. D ° ' 
świadczenia szwedzkie w ykaza li ■ 
iż nawiedzony m ą tw ik iem  ziem 
n, ak, na każde zasadzone 10 kg d« 
w ał w zbiorze jedyn ie  6 kg 
Polsce w te j c h w ili zna jdu je  się c 
koło 20 ognisk m ątw ika .

Również po raz p ierw szy w  tyt* 
roku  rozpocznie się zwalczam - 
ta rczn ika  św. Józefa, k tó ry  ataku.!- 
wszystkie drzewa owocowe. 
n ik  w ystępu je  w  znacznej ilości 
Czechosłowacji, gdzie niszczy “  . _ 
we d o ,tego stopnia, że trzeba ®r, 
palść całe sady. _

Sobota W marca „
5.58 Sygnał czasu i zapow iedź  

'8,00 „K ie d y  ranne w sta ją zorze . ^
G im nastyka. SJ.5 W iadom ości. 
Zegarynka m uzyczna. 6.50 ZaP °i,.zye? 
7,00 D z iehn ik . 7,15 Zegarynka ® u.  P. 
na. 8,2Ó In fo rm a c je . 8,25 s k rzy?„ j j u '  
p . K . 8,35 O dcinek powieści. »,a“ [ j-e 
zyka, 9,00 Zapow iedź. 9,05 K once 
k lam o w y. 11,57 H e jna ł. 12,04 W 
ści. 12,09 Przegląd prasy. po-
k ro fone m  po k ra ju . 12,25 MUZ7,K0o A 1’ 
pu la rna , 12,55 M uzyką lekka , r i ,  ^,,1 
dycja  ro z ryw kow a . 14 00 K 0 PcL ,c?.en- 
zy k i po lsk ie j. 14,30 Konc<;rtr„,-itiaci e) 
14.50 K o m u n ika ty . 15.00 Ir l £0c S n s  .l 
15,15 A r ty k u ł a k tu a ln y . 1».2S 0 dznc>: 
ekran. 1530 S łuchow isko dia 
1G.00 D zienn ik . 16 30 Pogadanka- s0„c 
Pogadanka sportow a. 16,45 r0Syi
Cie po robocie. 18,00 I.e kc ja  39 - jt,4-
skiego. 18,15 M uzyka operowa- 
O dcinek powieści. 19,00 M e lo d ie  
ta. 19 2S Na sw ojską n u tę^  2U-
nik. 20,45 Fe lie ton A d a m a  V “ieStr^  

óricert K ra ko w sk ie j ' ‘. „ „ te r '5 
1

zyka taneczna. 22.45 
- -  ------ O sta tn ie  w ianu

21,00 K once rt -----
E. p. 21,35 U tw o ry  n ą .jd w *  ~2j 0o

forteP^
ny. 21.45 Z naszej ra d io fo n ii- 22-0 j j . j í
r ..r i.«  ł4 v .ań 7 n n  OO A * Z aD O W  ie ° 6 ' «ćl

jłd

M uzyka. 23,00 
R. 17117 23,15 P rog ram . 23,30 H ym n
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